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Sobota, 2 Marca 1895. 


Rok 85. 


Wychodzi codziennie © godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zl, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zl, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
miesięcznie 1 zl. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie, We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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Jednorazowe inseraty obiiczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boułevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej radey mi- 
nisteryalnemu we wspólnem Ministerstwie 
skarbu, Antoniemu Kennerowi, krzyż ka- 
walerski orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy, a radcy sekcyi w temże Ministerstwie, 
Fryderykowi hr. Szent - Miklós - Ovar Pon- 
graczowi, tytuł i charakter radcy ministe- 
ryalnego z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej posia- 
dającego tytuł zwyczajnego profesora Uni- 
wersytetu docenta prywatnego i adwokata 
krajowego dr. Ernesta Tilla, nadzwyczajnym 
profesorem austrysckiego prawa cywilnego 
na Uniwersytecie lwowskim, pozostawiając 
mu tyin} zwyczajnego profesora Uniwersy- 
tetu, 

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
lutego b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
adwokata krajowego, dr. Władysława Bo- 
gdaniego, na prezesa, i c. k. notaryusza 
Bronisława Sądeckiego, na zastępcę pre- 
zesa Rady powiatowej w Żyweu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 1 marca. 


Qztery tygodnie minęły już od chwili, 
w której polityka wewnętrzna w Norwegii 
wstąpiła w znak przesilenia gabinetowego, a 
każdy nowy dzień trwania tego przesilenia 
dowodzi coraz dobitniej, iż nie kwestya stron- 
niczego zabarwienia przyszłego gabinetu jest 
przyczyną tej przewlekłej kryzis, lecz nie- 
moc, na którą od dłuższego już czasu chro- 
ma sama idea unii, istniejącej od lat 80 po- 
między obu państwami skandynawskiemi. 

Ważnym punktem zwrotnym w dziejach 
tego przesilenia było wystosowanie ze strony 
króla Oskara pisma do radykalnej większości 
storthingu norweskiego, w którem to piśmie 
król za warunek powołania do rządów gabi- 
netu radykalnego położył, aby w spornej 
sprawie utworzenia osobnych konsulatów nor- 
weskich, uciieały storthingu poprzedziły ro- 
kowania w tej materyi ze Szwecyą. Treść 
tego pisma królewskiego odpowiada zupełnie 
programowi, jaki Szwecya już w d. 14 sty- 
cznia 1898 r. postawiła co do kwestyi ure- 
gulowania swoich stosunków z Norwegią, a 
podobnie także opiewa program, który od 
chwili wywiązania się zatargu prawno-pań- 
stwewego między Norwegią a Szwecyą, wy- 
wies.li na swoim sztandarze konserwatyści 
moderaci norwescy; pod tym względem nie 
przedstawia więc list króla nie nowego, na- 
tomiast bardzo interesującą i ważną stroną 
tego aktu jest jego forma. Oto król Oskar, 
jak przystało na monarchę z rodu Bernadot- 
te, wysuwa w piśmie tem na pierwszy plan 
swoją wolę i ignoruje zupełnie rezultat wy- 
borów. Cała skandynawska prasa zajmuje się 
też żywo pismem królewskiem , uważając je 
słusznie za rodzaj ultimatum ze strony króia 
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naturalnie mocno rozgoryczone, a dziennik 
Verdens Gang nazywa pismo królewskie 
wprost rękawicą, ciśniętą przez Szwecyę w 
oczy Norwegii. — Krok ten królewski odniósł 
już jednak skutek pożądany: oto spowodował, 
że codziennie niemal mnożą się objawy, do- 
wodzące, iż sytuacya poczyna wyrastać już 
po nad głowy radykalistów — i sprawił, że 
większa część obozu radykalnego w Norwe- 
gii jest niezadowolona ze swych przywódców, 
oraz, że wyszło na jaw, iż przywódcom tym 
braknie zarówno rozwagi i ostrożności poli- 
tyczznej, jak też potrzebnej stanowczości i 
energii. Jednem słowem pismo króla Oska- 
ra, jego stanowczość i postawienie sprawy 
w sposób niedopuszczający dowolnego tłóma- 
czenia, spowodowało zamięszanie i pewien 
rozkład w obozie radykalnej większości w 
Norwegii. 

Większość ta chciałaby wciągnąć teraz 
o ile możności także zachowawców i umiar- 
kowanych do wywołanej przez siebie gry po- 
litycznej, a następnie zwalić na nich przy- 
najmniej w części odpowiedzialność za fał- 


Iszywe i nienaturalne położenie obecne. Za- 


(cowawcy i moderaci norwescy są jednak 
zbyt ostrożni: nie odrzucili zaproszenia tewi- 
cy do wzięcia udziału we wspólnych konfe- 
rencyach nad kwestyą, jak należy rozwiązać 
węzel gordyjski obecnego przesilenia. »620- 
stawiają jednak lewicy odpowiedzialność za 
ewentualne kroki, które zatarg ze Szweera mo- 
głyby jeszcze bardziej zaostrzyć lub pogłębić. 
(statecznie jednak radykaliści bedą musieli 
coś uczynić, tem zaś co uczynią, będzie pra- 
wdopodobnie zawieszenie na razie kwestyj 
spornych i odroczenie ich do nowych wybo- 
rów do storthingu w r. 1897, które może 
bardziej zdecydowaną i znaczniejszą wydadzą 
większość. 


Rada Państwa, 


OOO PO AA AZ 


(CCCXLII posiedzenie leby poselskiej). 


«|* Wiedeń, 27 lutego. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). 

Prezydent Chlumecky zagaja posie- 
dzenie o godzinie 11 minut 25 w obecności sto- 
sunkowo szczupłej liczby posłów, a wszyst- 
kich członków gabinetu z wyjątkiem hr. Wel- 
sersheimba. 


Pos. Wolfart otrzymuje urlop do koń- 
CR Marca. 


Sądy w Zadarze i Litomierzycach żą- 
dają ekstradycyi pp. Biankiniego i Szpindlera. 

Pos. Schorn składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek co do zasad, jakich chce, 
żeby przestrzegano przy rewizyi katastru po- 
datku gruntowego w Tyrolu i Voralbergu. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba dokonywa wielu wyborów uzupełniają- 
cych do przeróżnych komisyj; z Koła pol- 
skiego wybrano tylko pos. Andrzeja Poto- 
ckiego do komisyi rozpatrującej wnioski od- 
noszące się do reformy wyborczej w miejsce 
byłego posła Stadniekiego. 

Następuje dalszy ciąg dyskusyi szcze- 
gółowej nad projektem nowego kodeksu kar- 
nego. — Pod obrady idą $$. 105—109, mó- 
wiące o zbrodniach i występkach co do dzia- 
łalności i wyborów publicznych ciał repre- 
zentacyjnych. — Do paragrafów tych wnie- 
sli Młodoczesi: Pacak, Slama, Slawik i Va- 
szaty, tudzież socyahsta Pernerstorfer i de- 
mokrata Kronawetter rozliczne poprawki, z 
których najradykalmejszym jest wniosek Vasza- 
ty'ego, żeby zupełnie opuścić $. 105, t j. po- 
zostawić Radę państwa. Delegacye i Sejmy 
krajowe, tudzież oddziały ich i komisye bez 
wszelkiej opieki prawa przeciw gwałtom i 
grożbom. 

Pos Pacak uważa te paragrafy i na- 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Oskara. Norweskie dzienniki radykalne są | 


stępne, które mówią o przewimeniach prze- 
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LISTY LITERACKO- ARTYSTYCZNE 


Z NMARSZA NIEZ. 


PA RANA 


(Wystawa Podkowińskiego. — Rysownik Ka- 

mieński. — Obraz Stanisława Lenca. — Wy- 

spiański, — Przekład Maeterlineka. — „Sonata 

cierpienia“ Dąbrowskiego. — Pisma Jordana. — 
Targi aktorskie). 

Śmierć przedwczesna zabrała malarskiej 
kolonii warszawskiej postać bardzo oryginal- 
ną, a przedewszystkiem nawskróś samo: 
dzielną, co w naszych czasach powszechnej 
„niwelacyi* zasługuje na podkreślenie. 

S. p. Podkowiński nie należał do owych 
malarzów nowoczesnych, którzy pospołu z ró- 
żnymi histryonami ubiegają się głównie o 
monetę, każąc sobie za byle jakie płótno pła- 
cić ceny niemądre. Był to artysta z „łaski 
Bożej,“ dla którego jego sztuka stanowiła ce! 
jedyny i najwyższy. 

Temu rok czy dwa — bo dobrze nie 
pamiętam — wystawił Podkowiński w sali 
Krywulta duże płótno, które nazwał „Sza- 
łem.* Jakiś amator dawał mu za nie 5000 
rubli, ale on, niezadowolony ze swego dzieła, 
wziął nóż i pokrajał je na szmaty. 

Ten „Szał,“ sklejony doskonale i od- 
świeżony wybornie, jest obecnie główną o- 
zdobą wystawy pośmiertnej obrazów Podko- 
wińskiego, którą jego koledzy urządzili w sa- 
lonach warszawskiego Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych. 

Jakiś ogromny koń z grzywą i ogonem 
rozwianym, z oczami smoka legendowego, 
istna „bestya apokaliptyczna,* stoi dębem i 
niesie na grzbiecie nagą kobietę, której poza 
i wyraz twarzy mają być wcieleniem szału, 


upojenia i t. d. Przymknięte powieki, usta 
lekko rozehylone, rozdęte nozdrza, postawa 
bezwładna , opowiadają dostatecznie, jaki to 
ten szał. 

Wiadomo, że Podkowiński sprzyjał z po- 
czątku swojego zawodu metodzie impresyoni- 
stycznej, Nie szczędził on w pierwszych obra- 
zach kolorów „żywych:* czerwonego, zielo- 
nego, niebieskiego, fioletowego. Jego twarze 
były żółte, ręce niebieskie, uszy czerwone 
it d. I w „Szale“ ma jeszeze jego szalo- 
na czy oszalała kobieta włosy barwy słone- 
eznika. 

Ale był to eksperyment młodości, z któ- 
rego byłby niezawodnie wyrósł, za wiele bo- 
wiem posiudał smaku artystycznego i talentu, 
aby mógł hołdować długo takiemu dziwa- 
ctwu. 

Rysunek wszystkich jego dzieł jest do- 
skonały, a w pozach wiele prawdy, co widzi 
się głównie na jego portretach. Jego kobiety 
(malował prawie wyłącznie kobiety) żyją mi- 
mo tła fioletowego i żółtych cieniów. Wy- 
starcza złagodzić zbyt jaskrawy koloryt, aby 
były wybornemi portretami. 

Warszawska kolonia malarska poniosła 
przez śmierć Podkowińskiego stratę bardzo 
znaczną. Ubył jej prawdziwy artysta. 

Uhył jeden, a przybył drugi, jak ciągle 
na tym świecie. 

P. Antoni Kamieński, poświęcający się 
przez czas dłuższy rzeżbiarstwu, uczeń profe- 
sorów paryskich, osiedliwszy się niedawno 
w Warszawie, wystawił w „Zachęcie“ pier- 
wsze swoje dzieło większych rozmiarów, któ- 
re zwróciło od razu uwagę na jego talent. 
Jest to rysunek kredkowy, przedstawiający 
młodego rzeźbiarza, rozważającego swoje dzieło 
niedokończone. Artysta siedzi na ubogim 
tapczanie, otoczony gratami mieszkania nę- 
dzarza i przypatruje się z boleścią jakiejś 
grupie. Niedokończy jej (ztąd tytuł „Działo 


i sięga po jego głowę. Za chwilę spuści rękę 
na umierającego i zgasi na zawsze pochodnię 
jego talentn. Uwieńczy go wprawdzie, ale 
wieniec sławy złoży dopiero na ohydnej czaszee 
trapa, drwiącej z trwałości rzeczy ludzkich 
szczęką bczzębną. 

Dzieło p. Kamieńskiego wyróżnia się ko- 
rzystnie z pomiędzy mnóstwa obrazków ro- 
dzajowych pomysłem i siłą wykonania. Kry- 
tyka warszawska powitala młodego rysownika 
bardzo życzliwie. 

Na uwagę zasluguje także płótno p. Šta- 
nisława Lenca, któremu komitet „Zachęty* 
przyznał na sądzie tegorocznym drugą na- 
grodę. 

"Trzech robotników przyszło do gabinetu 
chlehodawcy, fabrykanta, ze skargą na swoją 
biedę. Jeden z nich przemawia do pryney- 
pała, dwaj drudzy słuchają. Ale „burżoa* nie 
chee widocznie uwzględnić ich prośby, bo wy- 
ciąga w ich stronę rękę ruchem odpornym. 

Robotnicy. nie zostawiają nie do życze- 
czenia. Są prawdziwi w każdym rysie i wy- 
pukli. Tylko pryncypał robi wrażenie aktora 
prowincyonainego, udającego markiza francu- 
skiego. Sztywny. drewniany mąci harmonię 
całości. 

Znajduje się w salonach „Zachęty“ je- 
dno płótno, które działa rozweselająco. Kto- 
kolwiek stanie przed tem malowidłem, uśmie- 
cha się z zadowoleniem. Są nawet tacy, któ- 


rzy wybuchają głośnym śmiechem -- nieu- 
przejmi. 

Bo też to dzieło wesołe. 

Nad brzegiem czegoś, — bo nie wia- 
domo czego — stol coś, — bo nie wiadomo 
co — a na tem czemś świeci coś. Niby 


woda, niby drzewa, niby jakieś kwiaty, czy 
gwiazdy. Drzewa są koloru ciemno niebie- 
skiego, a kwiaty czy gwiazdy, rozrzucone na 
nich, jaskrawo żółte. F 

Publiczność, zdumiona tem czejyg, my- 


niedokończone"), bo śmierć stoi już nad nim |śh sobie: może io jakie „uzamić mi drzewa, 


rosnące nad Gangesem, lub w puszczach afry- 
kańskich. Nachyla się więc i czyta tytu- 
dzieła z podpisem autora: „Nad Wisłą“ Wył 
spiańskiego. I wówczas uśmiecha się chło- 
dniejszy oglądacz, gorętszy zaś wybucha gło- 
śnym śmiechem. 

„Nad Wisłą?“ Cóż znowu... Do Wisły 
niedaleko ... Można sprawdzić kolor drzew.... 

Ci panowie impresyoniści i symboliści 
mają osobne, własne oczy, widzą wszystko 
inaczej, jak „motłoch*, ale dlatego powinni 
malować tylko dla siebie. Nie wiadomo, dla- 
czego wystawiają swoja dziwadła publicznie, 
narażając się na śmiech i dowcipki „pro- 
fanów“. 

W dziwnych bo czasach żyjemy... Kto 
śledzi uważnie wybryki literatury i sztuki 
ostatnich lat kilkunastu, od r. 1880 mniej 
więcej, ten doznaje wrażenia, jakgdyby czło- 
wiek nowoczesny, zmęczony śmiertelnie ro- 
zamną, logiczną gadaniną pozytywizmu, ba- 
wił się dla odmiany rozmyślnie w głupca, 
aby odetehnąć trochę po tych wszystkich 
mądrościach, które struły go, zamiast o- 
świecić. 

Wyszedł w Warszawie, w „Bibliotece 
najcelniejszych utworów“ przekład dzieł dra- 
matycznych Maurycego Maeterlinek'a, doko- 
nany przez p. Zenona Przesmyckiego. Nie 
wiadomo, czy płakać czy śmiać się, odczy- 
tując owe „najcelniejsze utwory“ belgijskisgo 
symbolisty. Są one w literaturze iatiomi sa- 
memi dziwactwami, jak wierzby nadwiślańskie 
p. Wyspiańskiego w męarstwie. 

Oprócz dzieł framatycznych wydał Mae- 
terlinek wiązznkę utworów lirycznych znane 
powszeejnie „Cieplarnie* (Serres chaudes). Tych 
nie przyswojono dotąd naszej literaturze. Nie- 
które tylko z tych kwiatów „aromatycznych“ 
przełożył p. Przesmycki, najlepszy u nas zna- 
wea symbolistyki belgijskiej. 

Maeterlinck śpiewa : 


ciw władzy rządowej, za gorsze od analogi- 
cznych postanowień teraźniejszego kodeksu 
karnego i pomawia koalicyę, że hołduje 
wstecznictwu, zarzut ten czyniąc głównie le- 
wiey. Zdaniem mowcy, oznaczają $$. 105 do 
188 takie skrępowanie wolności , szczególnie 
dziennikarstwa, że praktyka dotychczasowa 
wydaje się wobec nich igraszką niewinną. 
Mowca żąda odesłania tych paragrafów do 
komisyi, celem przeobrażenia, t. j. złagodze- 
nia a w szczególności także nałożenia tylko 
kary więzienia stanu zamiast kaźni lub wię- 
zienia pospolitego. 

Pos. Slawik popiera te wywody; tak 
samo pos. Slama, który nadto polemizuje 
z Panem Ministrem sprawiedliwości, twier- 
dząc, że nieprawdziwe jest zdanie, jakoby 
mowca, który jest sędzią, nie doznawał ani 
przeszkód w wykonywaniu mandatu posel- 
skiego, ani krzywdy w stanowisku sędziow- 
skiem. Na dowód przytacza, że, gdy kompeto- 
tował o posadę sędziego powiatowego, pre- 
zydent wyższego sądu krajowego w Bernie 
przyjął go zapytaniem: Czy chcesz pan zło- 
żyć mandat ? — a inny wysoki urzędnik po- 
wiedział mu: Jeśli pan chcesz awansować, 
musisz złożyć mandat, bo potrzebujemy sił 
sędziowskich dla sądów, nie dla Izby posel- 
skiej. 

Pos. ks. Scheicher wśród aplauzów 
Młodoczechów, antisemitów i socyalisty Per- 
nerstorfera poddaje owe paragrafy ostrej kry- 
tyce jako niejasne i zbyt surowe, obliczone 
na stłumienie wszelkiej swobody w wyrażaniu 
opinii; oświadcza się przeto za odesłaniem 
ich do komisyi. 

Pos. Purghart (Młodoczech) żąda 
zaopiekowania się kandydatami  poselskimi 
przeciw „gwałtom* urzędników politycznych. 

Tu zabiera głos Pan Minister sprawie- 
dliwości br. Schönborn, którego mowę 
podamy w jednym z następnych numerów. 

Pos. Pernerstorfer w słowach 
gwałtownych, za które Prezedent przy- 
zywa go do porządku, uderza na Izbę, szcze- 
gólnie na lewicę, i przedstawia jej pos. ks. 
Scheichera jako prawdziwego liberała. 

Po polemice pp. Słamy i Purghar- 
ta przeciw wywodom Pana Ministra zabiera 
głos pos. Menger, aby odeprzeć zarzut pos. 
Pernerstorfera. że lewiea oniemiała w tej 
dyskusyi, tudzież aby zbić twierdzenia o nie- 
liberalnym charakterze owych paragrafów. 
Lewica nie zabiera głosu, aby nie przedłu- 
żać dyskusyi próżnemi mowami. 

Izba uchwala $$. 105—109 wedle wnio- 
sków komisyi, odrzucając wszystkie inne 
wnioski. 

Na tem przerwano obrady nad kode- 
ksem karnym. 

Pos. Pacak stawia i motywuje wnio- 
sek pilny, który żąda, aby Izba oświadczyła: 
„Sprzeciwia się artykułowi XVI. konstytucyi 
i $. 28 ustawy prasowej poddawać judyka- 


turze sądowej treść mów wygłoszonych w 
Radzie Państwa lub na Sejmach*. Przyczyną 
wniosku jest skonfiskowanie i sądowe za- 
twierdzenie skonfiskowania Narodmich Listów 
za opatrzone wstępnem słowem od redakcji 
przedrukowanie trzech mów młodoczeskich. 
Sąd zatwierdził konfiskatę dla tego, że mo- 
wy te zawierają istotę czynów karygodnych, 
a redakcya Nar. Listów w słowie wstępnem 
pochwala mowy, a więc dopuszcza się także 
czynu karygodnego. Pos. Pacak dopatruje się 
w zatwierdzeniu konfiskaty naruszenia niety- 
kalności poselskiej. 

P. Minister sprawiedliwości hr. Sch 6n- 
born oświadcza się przeciw pilności wnio- 
sku, poczem, odpierając zarzut pos. Pacaka, 
jakoby w sprawie nietykalności poselskiej 
(mów poselskich) chwiejnego był zdania, od- 
czytuje swoją odpowiedź na interpelacyę 
młodoczeską z r. 1892, wedle której w wy- 
padku podobnym do teraźniejszego, Pan Mi- 
nister sam nakazał prokuratoryi general- 
nej zająć się zbadaniem wyroku sądowego, 
ażali nie narusza nietykalności. O wypadku 
teraźniejszym P. Minister nie ma jeszcze 
własnej opinii, bo nie ma jeszcze odnośnego 
numeru Narodnich Listów. Ponieważ Izba 
także nie ma jeszcze sposobności poznać 
rzeczy dokładnie, przeto pilność wniosku nie 
byłaby na miejscu. 

Za nagłością przemawiają pp. Krona- 
wetter, Herold i Lućger, a Pan Mini- 
ster hr. Schónborn odpiera zarzuty ich, 
jakoby chciał ograniczyć prawo Izby co do 
uznawania spraw za pilne i jakoby nie z 
przedmiotowych, lecz z politycznych wzglę- 
dów zwalczał wniosek Młodoczechów. 

Pos. Kaizl, Bareuther i Per- 
nerstorfer bronią pilności; ostatni nazy- 
wa Izbę lokajstwem szlachty feudalnej, za co 
Prezydent przyzywa go do porządku. 

lzba 106 głosami przeciw 52 głosom 
odmawia wnioskowi charakteru pilności. 

Pan Minister skarbu dr. Plener od- 
powiada na interpelacyę p. Steinwendera o o- 
statniej emisyi renty złotej. — Odpowiedź 
streścimy w numerze następnym. 

Koniec posiedzenia o godzinie 6 — Na- 
stępne w piątek. 


Sprawy parlamentarne. 


PAOLO 


Komisya dla reformy wyborczej odbyła 
w dniu 27 z. m. posiedzenie, na którem — 
jak już doniosła wczoraj depesza z Wie- 
dnia — wybrała do swego subkomitetu w 
miejsce powołanego do Izby panów hr. Jana 
Stadniekiego, dep. Jędrzejowicza. 

Po dokonaniu tego wyboru wystosował 
dep. dr. Brzorad do przewodniczącego komi- 
syi prośbę, aby zawiadamiał członków komi- 
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syi o posiedzeniach subkomitetu, a w ten 
sposób umożliwił członkom komisyi przyby- 
wanie na posiedzenia subkomitetu. Przewo- 
dniczący br. Widmann oświadczył, że nie 
leży w zakresie jego władzy dawać w tej 
mierze wyjaśnień, regulamin obrad nie bo- 
wiem nie mówi o subkomitetach , on przeto 
w ramach tego regulaminu nie może także 
decydować w tej kwestyi, czy członkowie 
komisyi mają prawo być obecnymi na posie- 
dzeniach subkomitetu, czy też nie mają tego 
prawa. — Ponieważ tymczasem zabrakło kom- 
pletu, nie powzięto zatem żadnej w tym kie- 
runku uchwały. Dep. dr. Brzorad i dr. Sla- 
vik, oświadczyli jednak, że będą obecnymi 
na posiedzeniu subkomitetu, które miało się 
odbyć tegoż dnia wieczorem. 

Obydwaj wymienieni posłowie, należą- 
cy do komisyi wyborczej, ale nie do jej sub- 
komitetu, zjawili się też istotnie na owem po- 
siedzeniu subkomitetu w d. 27 z. m. Prezes 
tegoż, dep. hr. Franciszek Ooronini, oświad- 
czył, iż wprawdzie prace komisyi dla refor- 
my wyborczej zostały uznane za jawne, sub- 
komitet jednak uchwalił swoje obrady uznać 
jako poufne. Na to dep. dr. Brzorad i dr. 
Slavik oddalili się z posiedzenia. 

Posiedzenie to subkomitetu w dniu 27 
z. m. trwało — jak donosi Neue freie Presse — 
prawie trzy godziny. W obradach wzięli u- 
dział także Pan Prezydent Ministrów książę 
Windisch-Graetz i Pan Minister spraw we 
wnętrznych margr. Bacquehem. 

— Koło polskie odbyło w dniu wezo- 
rajszym posiedzenie, na którem dalej toczyła 
się ogólna rozprawa nad projektami reformy 
podatków. Głos zabierali pp. Kozłowski, Ru- 
towski, Potoczek, Lewicki, Milewski, Dawid 
Abrahamowicz i Szczepanowski. 


Rozruchy na Kubie. 


PAROZOOOOO A 


Perła Antyllów, wyspa Kuba jest zno- 
wu widownią rozruchów. W ogóle wyspa 
przysparza wiele kłopotów rządowi hiszpań- 
skiemu a rozruchy i powstania następują 
tam po sobie niemal w nieprzerwanym łań- 
cuchu. Ostalni większy ruch miał na Kubie 
miejsce podczas lata w r. 1898; na czele 
powstania stali bracia Sartoria; lecz także i 
w maju r. z. wybuchnąć tam miał bunt i 
tylko zdrada jednego ze sprzysiężonych w 
ostatniej już chwili udaremniła zamiary spi- 
skowców. 

Czy ruch obecny jest natury poważniej- 
szej, czy też tylko przemijającym wybrykiem 
niezadowolonych lub band rozbójniczych, któ- 
re mają grasować na Kubie, trudno to osą- 
dzić z dotychczasowych depesz. Bezpośrednie 
wiadomości z Madrytu przedstawiają całą spra- 
wę jako nieznaczną; bardzo jednak być może, 
że wiadomości te zaprawione są tendencyj- 


nym duchem. Madryecy przynajmniej kore- 
spondenci pism paryskich zapewniają, że no- 
we wiadomości otrzymywane tam z Kuby, 
brzmią o wiele bardziej pesymistycznie, i że 
przyszło do starć pomiędzy powstańcami a 
wojskiem. Czy jednak powstańcy postępują 
wedle jednolitego planu, jakie mają siły, i czy 
szersze koła ludności popierają ich usiłowa- 
nia, o tem nie da się nie pewnego powie- 
dzieć nawet z tych prywatnych doniesień. 
Fakt jednak, który przyznają nawet depesze 
pochodzące wprost z Madrytu, iż rozstrzelano 
24 przywódców powstania, zdaje się dowo- 
dzić, iż miało ono, ewentualnie ma jeszcze 
obecnie, poważniejszy charakter. 

Kortezy hiszpańskie w Madrycie uchwa- 
liły tymczasem ustawę, tyczącą się reform 
administracyjnych dla wyspy Kuby. Przez 
dziesięć lat walczono w kortezach o to „ku- 
bańskie Home-rule,* aż w końcu Sagascie i 
jego ministrowi dla kolonij p. Abarruga, po- 
wiodło się przeprzeć reformę. Główne pun- 
kta odnośnej ustawy są następujące: Utwo- 
rzenie najwyższej rady dla kolonii; członko- 
wie tej rady będą mianowani w połowie przez 
koronę, w połowie zaś będą wybrani przez 
mieszkańców. Radzie tej przysługuje prawo 
ustalenia eorocznego budżetu, a równocześnie 
posiada ona prawo nadzoru nad służbą po- 
cztową i telegraficzną, nad robotami publi- 
cznejni, tudzież nad wykonywaniem ustaw ty- 
czących się emigracyi, kolonizacyi, handlu, 
przemysłu i rolnictwa. Deputacye prowineyo- 
nalne rozmaitych okręgów, uzyskają również 
pewne powiększenie swych administracyjnych 
atrybucyi. 

Pierwsza inicyatywa do poprawy poło- 
żenia na wyspie Kubie przez przyznanie tej 
wyspie pewnej autonomii, wyszła już w roku 
1881 od Canovasa del Castillo. Dopiero je- 
dnak w r. 1886 poczyniono pierwsze kroki 
w powyższym kierunku. Ówczesny minister 
dla kolonij Gamazo, miał odwagę przedsta- 
wić Kortezom sprawę wyspy Kuby w praw- 
dziwem świetle i oświadczyć przedstawicie- 
lom narodu hiszpańskiego, że reformy są tam 
niezbędne, jeżeli się nie chce dalej wyrzu- 
cać na darmo licznych milionów dla stłu- 
mienia nieustannych powstań i rozruchów na 
wyspie. Znowu w sześć lat później, w roku 
1892, przedłożył minister Manza Izbom pro- 
jekt ustawy, która miała wprowadzić na wy- 
spie Kubie i Puerto Rico zupełnie: zreorga- 
nizowaną i urządzoną według wzoru angiel- 
skiego, niezależną więc od metropolii admi- 
nistracyę. Opozycya wystąpiła jednak w spo- 
sób nadzwyczaj gwałtowny przeciw temu pro- 
jektowi a Manza wraz z Gamazo usunęli się 
z gabinetu. Usiłowania ich nie zostały je- 
dnak bezowoenemi: wytwarzało się usposo- 
bienie coraz bardziej przychylne ich proje- 
ktowi, a powrót p. Manzy przed kilku mie- 
siącami do gabinetu, był dowodem, że za- 
miary jego znajdą tym razem grunt poda- 


O, cieplarni pośród lasów! 

I te drzwi twoje na zawsze zaparte I 

I wszystko to, co się znajduje pod twoją kopułą,” 
I pod mą duszą w twoich analogiach ! 


Myśli głodnej królewnej, 

Nuda żeglarza w pustyni, 
Muzyka instrumentów miedzianych 
Pod oknami nieuleczalnych. 


Idźcie ku kątom najbardziej wystygłym ! 

Rzekłbyś kobieta zemdlona w dzień żniwa, 

Pocztylioni są na dziedzińcu gospody, 

W dali przechadza się łowca łosiów, który został 
[dozorca chorych. 


- 


Przypatrzeie się przy świetle księżyca ! 

(Och, nie tam nie jest na swojem miejscu) 
Rzekłbyś, kobieta szalona przed sądem, 

Statek wojenny z rozwiniętemi żaglami na kanale, 


Ptaki nocne na liliach, 

Dzwon pogrzebowy w porze południowej. 

(Tam pod temi szklannemi drzwiami) 

Postój chorych na łące, 

Zapach eteru w dzień słoneczny, 

Mój Boże, mój Boże, kiedyż będziemy mieli deszcz, 
I śnieg i wiatr w cieplarni. 


Cóż to takiego ?... To poemat, niedo- 
myślny czytelniku, a tak głęboki, iż znaleźli 
się ludzie, którzy poświęcili mu bardzo uczo- 
ne komentarze. 

P. Zenon Przesmycki zużył w przedmo- 
wie do dzieł dramatycznych Maeterlineka 
dużo mądrych słów, usiłując wmówić w nai- 
wnych, że „Cieplarnie" są „książką niezwy- 
kłą, zdumiewającą głębiami zawrotnemi*. Bo 
„jak w puszezy dziewiczej, pod gęstemi splo- 
tami lian, głogów, eierni i pokrzyw, tak 
"kiyją się i w „Cieplarniach* kwiaty olśnie- 
wająććj wiekności i przyjemnej woni, ale i 
w nich też taa samo, jak w puszczy dziewi- 
czej tylko pionier; znający się dobrze z tą 
podzwrotnikową roślitihaścią syinbolów, po- 
trafi się obrócić. Zwykły czytginik-wędrowiec 
cofnie się częstokroć z osłupieińtm przed 
chaotyczną gęstwią analogii, nie ezi% Się 
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BRAND 


DRAMAT FILOZOFICZNY 
HENRYKA IBSENA. 


RPARREROPE Dz 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Wygwizdany, poraniony Brand umyka 
w dzikie ustronia. Dziekan i wójt użyczają 
przebaczenia ludowi, z obietnicą, że wybiorą 
komisyę, któraby rozpatrzyła potrzeby ludu i 
wysłuchała skarg, któreby on wziął do za- 
niesienia. 

Wracając zwolna do fiordu, wójt wy- 
znaje prałatowi, że ławica ryb była czystym 


wymysłem, pierwszą lepszą bajkę, która mu 


przyszła do głowy. 
— Mój przyjacielu — mówi dziekan z 
uśmiechem — ja nie należę do rygorystów.... 
(o do skrupułów, jakie przejmują pro- 
pagatora „ducha humanitaryzmu" z powodu 


postępku ludu w obec Branda, zacny kapłan 


uspokaja go jednym wyrazem: 
— Vox populi, vox Dei. 
Na pustej wyniosłości dzikiej górskiej 


okolicy huczy szalony huragan, a ciężkie 


chmury przewalają się nad samą ziemią. 


Ch wiłami zarysowuje się kształt pobliskiego 
mgła pokrywa 
wszystko na nowo. Brand się okazuje, skrwa- 


szczytu, ale natychmiast 


wiony, zaledwie mający siłę czołgać się zwol- 


na. Pewna rzecz przybija go i gryzie więcej, 
niż fizyczne cierpienia: rasa w jego przeko- 


naniu, zdaje mu się stracona na zawsze... 


Obezwładnienie, z którem Brand stanął 
do walki, to obezwładnienie śmierci, „śmierci 
na słomie“. Ten naród podobny do tych 
wszystkich, którzy stracili odwagę i wolę. 
Jedni, tak jak on, mówią, że są za młodzi, 


drudzy, że za starzy. U wszystkich, w czasie 
wch strasznych napadów c5ezwładnienia, te 
nia się przejawiają: rozdro- 
z; zmysłu praktycznego 
A L, R EZ O 
»sswdaimi i uniesieńiami serca... 


na siłach do przebycia jej bez przewodnikA, 
umiejącego według oznak charakterystyki od- 
szukać tropy mysli“. 
(Dokończenie nastąpi). 
Teodor Jeske-Choùw “i. 


Wyczerpany Brand pada na snieg i 
zakrywające twarz obydwoma rękami, pozo- 
staje chwilę nieruchomy, obcy temu wszyst- 
kiemu, co go otacza. 

Potem, podnosi głowę i patrzy w około. 

— (zy sen miałem? mówi. Czy to prze- 
budzenie ?... Czy wszystko, co widziałem przed- 
tem, było wynikiem wyobraźni? Czy model du- 
szy ludzkiej, taki, jaką być powinna, rzeczywi- 
ście stracony został? Czy duch istotny odleciał 
bez powrotu ?.. Ach! wydaje mi się, że spiew 
jakiś słyszę w powietrzu! dodaje po chwili, 
nadsłuchując. 

Głosy dają się słyszeć wśród szumu 
burzy. Chór niewidzialny spiewa: 

— Nigdy, nigdy nie będziesz Jemu po- 
dobny, bo zostałeś zrodzony w ludzkiem cie- 
le; służ sprawie lub zdradzaj ją, będziesz 
pomimo tego przeklęty! 

Brand słucha podszeptów zwątpienia. 
Przypomina sobie, że już w świątyni czuł, 
„że ręka Pana odrzuca jego modlitwy.“ A chór 
odzywa się jeszcze głośniej po nad jego 
głową: 

— Robaku mizerny, nigdy nie będziesz 
Jemu podobny. Wychyliłeś kielich śmierci. 
Idź za Nim, albo zdradź twoją sprawę, two- 
je dzieło pomimo to będzie potępione. 

Wtedy żal zbiera Branda. Płacze na- 
reszcie nad wszystkiem co poświęcił, nad 
swoją nieużyteczną misyą, a głosy, wywoła- 
ne gorączkową jego wyobraźnią, łagodnieją 
nagle i w ten sposób kończą swoją pieśń: 
Nigdy, o marzycielu, nie będziesz 
Jemu podobny!... idź! byłeś stworzony, abyś 
żył właściwem sobie życiem ziemskiem !... 

W ostatnich tych słowacli tyle nostal- 
gii się mieści, tak potężne napomnienie, że 
Brand nie mogąc się już powstrzymać, wy- 
ciąga ramiona płacząc : 

— O Agnieszko! o Alfie! wracajcie! 
patrzcie! sam jestem na tem dzikiem pust- 
kowiu, przemarznięty, miotany wichrem, opa- 
dnięty przez widma, pokaleczony i pokrwa- 


wiony ! 
Plama /...etlatt osorzy się wśród mgły. 
|z '„.zątku blada, stopniowo uwydatnia się, 


ie Wkrótce halucynacya staje się zu- 
peiną i postać kobieca, przybrana w jasne 


EEE ON ë!” c M "M" 
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szaty ukazuje się na świetlanem przestworzu. 
To Agnieszka, uśmiechnięta, wyciąga ręce do 
męża: 

— Oto jestem, Brandzie, mówi. Skoń- 
czyły się przewidzenia i senne mary. Byłeś 
chory, mój ukochany, a teraz jesteś uzdro- 
wiony. Alf żyje także i ma się dobrze. Zo- 
stąawiłam go u twojej matki, która nie umarła. 
Stary kościół dotychczas stoi; — zwalę go 
jeżeli zechcesz. W dolinie, ludzie pracują jak 
za dobrych dawnych czasów. 

„Jak za dobrych, dawnych czasów!* 

Na te słowa, Brand, który zaczął się 
już uspokajać, drży na nowo. Co to za nowa 
mowa? Czy to na prawdę Agnieszka prze- 
mawia? Staje się coraz więcej czułą, pie- 
szczotliwą, obiecując mu zdrowie, powrót do 
utraconego ogniska domowego, pod tym je- 
dynym warunkiem, że wyrzeknie się strasznej 
swojej dewizy wszystko, lub nic, która 
jest źródłem wszystkiego co jest złem u nie- 
go, źródłem jego szaleństwa. Stary doktor 
także to twierdził, „on, który czytał tyle 
książek“. 

Nie, jest odpowiedzią Branda i nie 
może odpowiedzieć inaczej. Jak zwykle, za- 
ledwie skłonił się do uczuć ludzkich, których 
pomimo wszystkiego łaknie jego dusza, na- 
tychmiast niepodległość go opanowuje, jak 
niewidzialna siła, której nigdy oprzeć się nie 
zdoła. Już znowu siła ta ożywia goi do wal- 
ki podnieca. Jeżeli marzył dotąd, a więc, żyć 
teraz będzie dla tej samej sprawy i tej sa- 
mej walki. 

— Jakto? pyta widmo, rozpocząłbyś 
na nowo? 

Tak, rozpocząłby, poświęciłby dziecko, 
złamałby jej serce, dałby się ukamienować 
ludowi ale nigdyby nie przestał mieć nadziei, 
ponieważ „wola jednego człowieka może 
zdziałać wielkie rzeczy a jedyną drogą, któ- 
ra nas powraca do raju utraconego jest 
pragnienie pełne tęsknoty*. Skoro człowiek 
rodzi się z tem pragnieniem, nic mu go 
odebrać nie jest w stanie. I duch kompro- 
misu, który po tylu innych kształtach przy- 
brał postać Agnieszki, rozpływa się we mgle... 

(Dokończenie nastąpi). 


tny, Sagasta, nie chcąc jednak rozpalać na- 
miętności politycznych w tej sprawie, oddał 
p. Manza inną tekę, a ministrem dla kolo- 
nij mianował p. Abarzuza, republikanina, 
który niedawno nawrócił się do monarchii 
i przy jego pomocy przeprowadził wreszcie 
wspomnianą ustawę. 


KRONIKA 


Lwów, 1 marca. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy Jego ces. i król. Wysokości Ś. p. Mar- 
szałka polnego, Najd. Arcyksięcia Albrechta, od- 
będzie się w Archikatedrze lwowskiej obrządku 
rzym. kat. — jak już donosiliśmy — jutro, dnia 
2 b. m. o godzinie 9 rano. 

Co do uczestnictwa oddziałów wojskowych 
w tem nabożeństwie żałobnem, rozkaz wojskowy 
postanawia : 

Pod dowództwem generał-majora Treuen- 
feld-Lenk'a, dowódcy 21 brygady  kawaleryi, 
ustawić się mają o godzinie trzy kwadranse 
na dziewiątą przedpołudniem : 

jeden batalion pułku piechoty nr. 30 ze 
sztandarem, ale bez orkiestry (każda kompania 
w sile 24 rot; wszystkie szarże mają zająć prze- 
pisane sobie stanowiska) ustawi się na przeciw 
głównego portalu kościoła katedralnego ; 

jedna kompania pułku piechoty obrony kraj. 
nr. 19, w sile również 24 rot, ustawi się po- 
między południowym frontem kościoła a zabudo- 
waniami kapitulnemi ; 

jeden szwadron pułku ułanów nr. 7 (wy- 
ruszy konno), ustawi się na placu św. Ducha, 
zwrócony frontem ku głównemu odwachowi ; 

jedna baterya pułku artyleryi dywizyjnej 
nr. 32, ustawi się na placu Castrum, frontem 
ku szkole przemysłowej. 

Wojska mają wystąpić w paradzie, w pła- 
szczach, i z odznaką polową z gałązek sosno- 
wych. Szczegóły co do ustawienia się oddziałów, 
wyda generał-major Lenk. Wojska zająć mają 
przeznaczone sobie miejsca w zupełnej ciszy. 

Rozporządzenia co do ewentualnej defilady 
wydane zostaną na miejscu. Defilada ta odbę- 
dzie się w danym razie na placu Maryackim w 
kierunku ulicy Akademickiej w następującym po- 
rządku: batalion p. p. nr. 80, kompania pie- 
choty obrony krajowej, baterya artyleryi i szwa- 
dron kawaleryi Po ukończonej defiladzie mają, 
oddziaty wojskowe powrócić w zupełnej ciszy 
najkrótszą drogą do swych koszar. 

Do utworzenia szpaleru wyszłe pułk pie- 
choty nr. 15: jednego olicera, dwóch podofice- 
rów i 48 żołnierzy. 

— Smutny fakt. Na codzienne niemal 
wycieczki Dziennika Polskiego przeciw Gaze- 
cie Lwowskiej, nie zwykliśmy odpowiadać, ton 
bowiem i widoczna tendencya tych napaści, czy- 
nią wszelką polemikę zbyteczną. Musimy wszakże 
prostować fasze, i tylko w tym celu odpowiada- 
iny na dzisiejszy artykulik Dziennika Polskiego 
p. t: „Ciekawy fakt". W artykuliku tym 
organ przytoczony twierdzi, jakoby Gazeta Lwow- 
ska podawała zwykle „wszystkie podziękowania 
Monarsze w formie plakatowej* i na tej podsta- 
wie czyni nam zarzut, że wezorajszy nadzwy- 
czajny dodatek do Gazety Lwowskiej sprzeda- 
wany był „po 5 et.*. — Oba twierdzenia są 
fałszywe. Gazeta Lwowska bowiem nigdy nie 
wydawała Żadnych obwieszczeń plakatowych, a 
wszystkie dodatki nadzwyczajne przez nią wyda- 
wane, sprzedawane są zawsze po cenie druku i 
papieru, zatem podobnie jak wczorajszy nie po 
5, lecz po 8 ct. 

Tego rodzaju walka, oparta na fałszach, 
to zaiste wcale nie ciekawy, lecz smutny fakt w 
dziennikarstwie naszem. zę” 


— Nowe stacye telegrafu. Z dniem 
10 b. m. otwarte zostaną w Chołojowie (pówiat 
kamionecki), w Podhajczykach, obok Lwowa (po- 
wiat przemyślański) i w Łopuszance chominie, 
pod nazwą Łopuszanka młyny (powiat staro- 
miejski) — przy istniejących tamże e. k. urzę- 
dach poeztowych, stacye telegrafu z ograniczoną 
służbą dzienną. 

— Wydział Towarzystwa dla rozwoju i 
upiększenia miasta Lwowa, ukonstytuował się 
na posiedzeniu dnia 27 lutego b. r., wybierając 
przewodniczącym profesora dr. Emila Dunikow- 
skiego. 


-- Qdezyt. Ks prałat Jan Gmatowski 
wygłosi odczyt w „Skale“, Stowarzyszeniu ka- 
toliekiej młodzieży rękodzielniczej, w niedzielę, 
dnia 8 b. m. Początek o godzinie 5 popołudniu. 
Wstęp wolny. 

W niedzielę, dnia 10 b. m. mieć będzie 
odczyt p. Bronisław Pawlewski, profesor Polite- 
chniki p. t.: „O stanie obecnym naszego prze- 
mysłu krajowego". 

— Corso kwiatowe na lodzie. Z po- 
wodu trudności w otrzymaniu kapeli wojskowej, 
odroczono „corso kwiatowe“, a wraz z niem i 
rozdawnictwo dorocznych premiji i nagród na lo- 
dzie. Odbędzie się ono tej niedzieli, t. j. dnia 8 
b. m., a to i w razie, gdyby nawet pogoda nie 
zupełnie festynowi temu sprzyjać miała. 


+ Dr. Karol Strommenger, adwokat 
kraj., który przed dwoma tygodniami wyjechał | 


ze Lwowa, jako chory, zmarł wczoraj w zakła- 
dzie hydropatycznym pod Dreznem. Zmarły li- 
czył lat 45. Zwłoki jego przewiezione zostaną 
do Lwowa. 


— Zebranie kwartalne koła pań To- 
warzystwa szkoły ludowej odbędzie się 5 marca 
b. r. o godzinie 8, w lokalu Czytelni kobiet. 


= Zabójstwo. Dnia 7 września z. r. 
przyjęto do szpitala lwowskiego nałogową pija- 
czkę Apolonię Witeusz z objawami delirium tre- 
mens, która po £ dniach zmarła, nie dawszy 
nikomu wyjaśnień 60 do przyczyny choroby. 
Obdukcya zwłok wykazała pęknięcie czaszki, 
które wedle orzeczenia lekarzy nastąpilo skut- 
kiem uderzenia tępem gładkiem narzędziem. 
Wobec tego wdrożono Śledztwo, a wedle zebra- 
nych dotychczas poszlak mieli dnia 6 września 
z. r. wieczorem, w czasie próby oświetlenia, u- 
rządzonej przed gmachem Namiestnictwa z po- 
wodu przybycia Najjaśniejszego Pana, czeladnicy 
piekarscy 0. S. i L. B. na pl. Wekslarskim 
pobić Apolonię Witeusz, obalić ją na ziemię i 
tłuc głową o bruk uliczny, przyczem właśnie 
moglo nastąpić pęknięcie czaszki. Ponieważ obaj 
nie przyznają się do czynu, byłoby wielce po- 
żądanem dla ustalenia dowodu ich winy, by 
osoby, które były świadkami powyższego zaj- 
ścia, lub mają o niem wiadomość, zechciały się 
zgłosić w c. k. Sądzie kraj. karnym lub w Dy- 
rekcyi policyi celem złożenia świadectwa. 


— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Ohudecki Jan, starszy nanczycieł szkoły lu- 
dowej im. św. Anny. 


— 4 obserwatoryum c k. Szkoły poli- 
technicznej we. Lwowie. Dnia 1 marca. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 lutego do 12 w południe 
dnia 1 marca b. r., mieliśmy wiatr zacho- 
dni o średniej prędkości 26 m/sek., niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze wilgotne 
(80 procent wilgotności względnej). Opad, śnieg 
nieznaczny; wysokość opadu 0:2 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
—8:890., najwyższa -- 2:000. wczoraj w południe, 
najniższa —6*090. dziś w nocy. 

Wczoraj popołudniu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś rano padał śnieg nieznaczny. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się we Włoszech; zwyżka 770 do 
165 mm. w lrlandyi; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyla się w Królestwie Polskiem. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
TAY mm. 

Prognoza na dobę 2% marca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
zachodni o średniej prędkości 8 m sek., średnia 
temperatura pozostanie około —390., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 88 proc. Opad, od czasu do czasu 
śnieg. 


— Wielkie wrażenie sprawił w Wie- 
dniu fakt zamordowania Dory Jańskiej, żydówki, 
liczącej 52 lata, którą sprawca udusił sznurem. 
Zbrodni dokonał 17 letni syn stróża kamienicy, 
w której Jańska mieszkała. 


— Samobójstwo. Z Krems donoszą, że 
w Mautern, nad Dunajem, zastrzelił się emer. 
major artyleryi Buresch, a to prawdopodobnie z 
powodu nieuleczalnej, bardzo dotkliwej choroby 
ręki, 

— Pan baron. Rossyjskie Mowosti po- 
dają następującą wiadomość z m. Birży, powiatu 
poniewiezkiego: Do karezmy zajechał baron von 
Schampenhausen. Rządca jego, przybyły razem 
znim, kazał przygotować dla barona pokój, śnia- 
danie i butelkę wina. W tym czasie wszedł do 
karczmy „uriadnik*, któremu baron wydał się 
podejrzanym, gdyż, o ile mu się zdawało, wi- 
dział podobiznę jego w albumie „recydywistów *. 
Znałazłszy stosowną chwilę, wszczął z baronem 
rozmowę, opowiadając o różnych kradzieżach i 
rozbojach, popełnionych w powiecie. Baron zbladł, 
zmięszał się i nagle przerwawszy rozmowę, chciał 
wyjść. Na dany znak „uriadnika*, przygotowani 
włościanie pochwycili barona i jego towarzysza, 
związali i położyli do ich bryczki, w której zna- 
leziono wiele zrebowanych rzeczy. Okazało się, 
iż baron był znanym w gub. kurlandzkiej opry- 
szkiem, Janem Kamińskim, towarzysz zaś jego 
Jan Karklin, również zbiegiem z więzienia. Obaj, 
okuci w kajdany, zostali pod strażą odesłani do 
gub. kurlandzkiej. 


— Odezuwanie na odległość. Dzien- 
niki paryskie zajmują się żywo następującem 
zdarzeniem: W tych dniach umarła w przytułku 
w mieście Saint Etienne stara kobieta, która 
oddawna wpadia w stan idyotyamu i zdzie- 
cinnienia. 

Miała ona syna, który zamordował kogoś, 
skazany został na Śmierć i ścięty na kilka ty- 
godni przed śmiercią matki. Staruszka nie o tem 
wszystkiem nie wiedziała i nigdy sobie nawet 
nie przypominała o istnieniu syna. W nocy je- 
dnak, poprzedzającej egzekucyq, zerwała się 0- 
koło godz. 23 z posłania, zaczęła biegać po sali 
w ogromnem wzburzeniu i aż do rana nie chiała 
się położyć spać. Właśnie nad ranem Servojean 
został zgilotynowany. 

Fakt ten zastanowił bardzo lekarzy szpi- 
tala i dostał się obecnie do wiadomości publi- 
cznej; jest on widocznie objawem telepatyi, czyli 
odezuwania na odległość. 
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— Ryż jako żywność. Lekarz niemie- 
cki Beltz, zwrócił uwagę na bardzo mały procent 
smiertelności w armii japońskiej, co tembardziej 
jest uderzające, iż Japończycy bardzo skłonni są 
do ehorób żołądkowych. Dysenterya pochłania co 
roka w samej Japonii znaczną liczbę ofiar, a 
podczas epidemii cholery umierał jeden na trzech 
chorych. W początkach wojny z Chinami, spo- 
dziewano się wielkiej śmiertelności w armii ja- 
pońskiej, tymczasem w jej szeregach choroby epi- 
demiczne nie pojawiły się wcale. Dr. Beltz, przy- 
pisuje ten pomyślny stan zdrowotny 'najprzód 
doskonałej organizacyi sanitarnej w armii japoń- 
skiej, a głównie metodzie Żywienia żołnierzy. 
W czasie postojów na pozycyach, Japończycy 0- 
trzymują mięso, lecz w pochodach żywią się sa- 
mym ryżem. Dla ludzi prowadzących tryb Żyeia 
siedzącego, jak wyjaśnia lekarz niemiecki, żywie- 
nie się samym ryżem osłabia żołądek i usposabia 
go do chorób, gdyż neutralizuje soki żołądkowe 
i osłabia energię trawienia. Przeciwnie, według 
obserwacyi dr. Beltza, ryż okazuje się bardzo 
pożytecznym dla ludzi w ruchu i tem tłómaczy 
się doskonały stan sanitarny wojsk japońskich. 

— Wesele siostry khedywa egipskiego 
z księciem tureckim Abbasem Halimem, odbyło 
się w Kairze z wielką uroczystością dnia 30 i 
81 stycznia. Połowa pałacu i parku zarezerwo- 
wana była dla mężczyzn, druga zaś wyłącznie 
dla kobiet. W oddziale dla mężczyzn przyjmował 
gości książę Mehemet Ali i narzeczony, w hare- 
mie zaś honory domu robiła wicekrólowa z dwie- 
ma córkami i wszystkiemi księżniczkami rodziny. 
Biesiada weselna odbyła się w parku, w dwóch 
namiotach. W oddziale kobiecym, stosownie do 
starego zwyczaju, podczas pochodu narzeczonej, 
rzucano pełnemi garściami złoto, specyalnie w 
tym celu bite monety, i to tak obficie, że wy- 
próźniono liczne woreczki, z których każdy za 
wierał tysiące. Obecne damy pozabierały takie 
mnóstwo tych monet, że wszystkie będą mogły 
zrobić sobie z nich bransoletki, naszyjniki a na- 
wet paski. Dnia 31 stycznia młoda mężatka opu- 
ściła swoją dotychczasową rezydeneyę i udala 
się do siedziby męża. Orszak weselny postępował 
pezez cały Kair. Na czele kroczył szwadron ka- 
waleryi i baterya axrtyleryi z armii krajowej, 
żołnierze byli w paradnych mundurach i jechali 
na ogierach najczystszej rasy arabskiej. Panna 
młoda jechala we wspaniałej, starannie zamknię- 
tej, karecic galowej, osłoniętej kosztownemi ma- 
teryami, a ciągnienej przez sześć najlepszych ru- 
maków ze stajni khedywa. Karete otaczała mała 
armia adjutantów, oficerów i eunuchów; nastę- 
pnie jechała resztą keret haremowych, równie 
szczelnie zamkniętych. Tłumy Arabów w malo- 
wniczych strsjach biegły za karetami, wydając 
okrzyki na cześć młodej pary; na całej drodze, 
którą szedł orszak, wszystkie domy ozdobione 
byly flagami, a balkony zawieszone wspaniałymi 
kobiercami. Dla Europejczyka cały ten barwny 
przepych wschodni stanowił! niezapomniany obraz. 
Don Uarlos, pretendent hiszpański, przebywający 
obeciie w Kairze z żoną i dziećmi, był obecny 
na tych uroczystościach. 


EEDAN ET A A SDE R DEO SREE EE OOPRZNYNĄ 


Notatki litoracxo-artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś, w piątek, 
po raz drugi „Ciepła wdówka“, komedya w 8 
aktach M. Bałuckiego. 

Jutro, w sobotę „Faust“, wielka opera w 5 
aktach Grounoda. Występ panny Salomei Kruszel- 
nickiej, oraz pp. Aleksandra Myszugi, Juliana 
Jeromina i Józefa Szymańsxiego. 

W niedzielę popołudniu „Dyament króla 
duchów“, romantyczno-czarodziejska krotochwila 
ze spiewami w 10 odsłonach Raymunda. 

Wieczór „Szkoła kobiet“, komedya w 5 
aktach Moliera i „Pajace*, opera w 2 aktach 
z prologiem Leoncavalla. Występ pp. Mikołaja 
Lewiekiego i Józefa Szymańskiego. 


Dr. Aleksander Tcehorznieki, Prezy- 
dent wyższego sądu krajowego we Lwowie, zło- 
żył na moje ręce, jako wieeprezesa „Związku 
Towarzystw muzycznych i spiewackich*, rezy- 
gnacyę z prezydentury „Związku*, motywując 
ten krok nadmiarem zajęć, przywiązanych do 
wysokiego urzędu, jaki obecnie piastuje. 

Dziękując mu z całego serca za dotychcza- 
sowe trudy, muszę w imieniu „Związku“ wyra- 
zić ubolewanie z powodu usunięcia się tyle za- 
służonego prezesa, którego gorąca inicyatywa i 
gotowość popierania celów sztuki, znane są i ce- 
nione w całym kraju. 

Władysław Żeleński. 


W Krakowie wystawiono przedwczoraj 
„Hannele“ Hauptmanna z olbrzymiem powodze- 
niem. Sztuka i cała wspaniała mise en scêne wy- 
wołały prawdziwy entuzyazm. Dzienniki zapisują 
sukces, podnosząc pierwszorzędne zasługi p. dy- 
rektora Pawlikowskiego, który sam osobiście kie- 
rował próbami, wglądając w najmniejsze s”aze- 
góły. Główne role wybornie odtworzjii panna 
Trapszówna i p. Sliwieki. 


Mojżesz, opera bibliina Rubinsteina wy- 
konaną będzie (III i VII obraz) w koncercie 
gal. Tow. muzycznego dnia 8 marca z współ- 
udziałem pań Carnioli-Zapałkiewiezówny i Cu- 
dekówny, oraz pp. dr. Szulisławskiego, dr. Czer- 
nego, Socha, Bojarskiego, Slawiczka, Melbechow- 
skiego, Totha i Didura. Wielkie to dzieło na sola 
i chóry ztowarzyszeniem orkiestry, przygotowuje 
Towarzystwo muzyczne od dłuższego czasu 
a próby zapoznały już z niem wiele osób ze 
świata muzykalnego, które przyznają zgodnie 
niepospolite zalety ostatniej tej pracy zgasłego 
niedawno kompozytora. Obok kompozycji tej wy- 
konaną będzie największa symfonia Rubinsteina 
„Ocean“. 


W Burgu odegrano po raz pierwszy dra- 
mat Ibsena p. t.: „Mały Eyolf“; powodzenie nie 
było zupełne, tendencya autora trafiała na opo- 
zycyę. Zajmująca sztuką była odegrana po mi- 
strzowsku; ma to być jedno z najświetniejszych 
przedstawień Burgu, równające się pod względem 
doskonałości przedstawieniu „Walce motyli“. 


W Komedyi francuskiej wystawiono 
dwuaktówkę p. Maurycego Boniface p. t.: Les 
petites marques. Boniface dał się poznać naj- 
pierw w Théåtre Libre Antoine'a swą „Oiocią 
Leontyną* i innemi sztukami. Tym razem wy- 
stąpienie p. Boniface, nie należy do szczęśliwych. 
Treść jego komedyjki da się opowiedzieć w dwóch 
słowach: Kółko high-lifeu, zebrane na wsi u 
bogatego filistra i dorobkiewicza, zabawia się w 
dżdżystą pogodę bakaratem. Naraz jeden z gości, 
który wciąż przegrywa, spostrzega, że karty są 
znaczone (petites marques). Zapanowywa ciężka 
atmosfera podejrzeń: ci państwo, którzy w oczy 
świadczą sobie największe honory, za oczy wza- 
jeranie opowiadają o sobie rzeczy, od których 
wlosy stają na głowie, a po ankiecie okazuje się 
też, że żony zdradzają mężów, mężowie zwodzą 
pokojówki i t. d. Podejrzenie, jako odczynnik 
chemiczny, wyprowadza na jaw wszystkie te 
brudy. Tego jednak, którego najwięcej podejrzy= 
wają, nikt oskarżyć nie śmie, gdyż boją się jego 
szpady. Wypogadza się, zajeżdża matl-coach i 
wszyscy w zgodzie najlepszej jadą do lasu; tym- 
czasem służba zabiera się do tych samych kart 
iokazuje się, że to lokaj je poznaczył, aby oszu- 
kiwać swoich kolegów. . 

Krytyka przyznaje autorowi wyborną obser- 
wację i zręczność traktowania drażliwego przed- 
miotu, spodziewano się jednak na scenie Moliera 
czegoś większego i poważniejszego; ztąd ogólny 
zawód. 


Nr. 8 Czasopisma akademickiego 
wyszedł i zawiera: Młodzież a polityka przez 
J. Pierackiego; Z ziemi szląskiej przez K. Woj- 
ciechowskiego; Jan Kasprowicz przez K. Wró- 
blewskiego; Sprawa nastepstwa tronu po 2y- 
gmuncie Auguście na sejmach egzekucyjnych 
przez J. Wiśmierskiego ; Ruch naukowy; Z Tow. 
akademickich. W odcinku: Wróble przez B. 
Blażka; Z konkursu kółka literackiego w Czyt. 
akad. Adres redakcyi: Lwów, Małeckiego 6. Pre- 
numerata kwartalna 50 et. 


Towarzystwo kredytowe ziemskie, 


NANA 


Ze sprawozdania przedłożonego XXXII 
ogólnemu zgromadzenru delegatów Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, wyjmujemy 
niektóre ważniejsze daty. 

Stan listów zastawnych dawnych 4-pre. 
nieokresowych 8.409.235 zł, 4-pre. listów 
okresowych 41-lotnich 3.883.100 zł, 4-pre. 
okrasowych 56-letnich 90.671.600 zł., razem 
97.968.985 zł., a że z końcem roku 1898, 
było w obiegu listów 89.225.280 zł. przeto 
stan listów zwiększył się e 8.788.655 zł. 

Towarzystwo wydało w roku 1894 po- 
życzek 4-pre. 56-letnich 11.168.400 zł., oprócz 
tego 4'|,-pre. pożyczek 52-letnich (na pod- 
stawie promes wydanych przed zamknięciem 
emisyi %'j,-pre. listów) 628.200 zł, razem 
11.796.600 zł., z czego przypada na dobra 
galieyjskie 10.731.800 zł., na dobra bukowiń- 
skie 1.064.800 zł. 

Čo do wartości dóbr ziemskich, na któ- 
rych pożyczki Towarzystwa są zahipoteko- 
wane, przytacza sprawozdanie następujące 
cyfry : 

a) w Galieyi: roli 1.087.180 morg war- 
tości 141.994.740 zi., łąk 221.657 morg. 
wartości 29.146.902 zł., pastwisk 118.690 
morg. wartości 7.846.074 zł., ląsów 1.097.791 
morgów wartosci 84.157.058 zł., razem 
2.475.318 morg. wartości 218.145.269 zł., do 
tego wartość budynków 32.520.877 zł., ogó- 
łem 245.666.146 zł., odjąwszy od tego cię- 
żary poprzedzające pożyczki Towarzystwa 
1,702.491 zł., okasuje się wartość hipotek 
248.963.649 z!. 

b) na Bukowinie: roli 15.022 morg, 
wartości 2.953.616 zł., łąk 3420 morg. war- 


.tośti 458.010 zł, pastwisk 2248 morg. war- 


tości 194.100 zł., lasów 23.706 morg. war- 
tości 854.826 zł., razem 44.396 morg. war- 
toś i 4.460.252 zł., do tego wartość budyn- 
ków 651.642 zł, ogółem 5.111.894 zł, od- 
jęwszy od tego ciężary poprzedzające poży- 


czki Tow. 3.050 zł., okazuje się wartość hi- 
potek 5.108.844 zł. 

Ceny przeciętne, odpowiadające warto- 
ści dóbr, na których ciężą pożyczki Towa- 
rzystwa, nie wiele różnią się od cen, w ze- 
szłorocznem sprawozdaniu przytoczonych. I 
tak: 

Wypada w Galicyi przeciętnie 1 morg: 
roli na 137 zł., łąk 131 zł., pastwisk 66 zł., 
lasu 31 zł; a na Bukowinie przeciętnie 1 
morg: roli na 196 zł., łąk 185 zł., pastwisk 
86 zł, lasu 36 zł. 

Listów zastawnych wydało Towarzy- 
stwo na nowe pożyczki 11,796.600 zł., na 
konwersyę 628.200 zł., wskutek przepisania 
1,060.000 zł., ogółem 13,484.800 zł. 

W ciągu r. 1894 przeniesiono w dro- 
dze konwersyi na 4 pre. 56 plan umorzenia: 
5 pre. pożyczek 1,924.500 zł, 4'/, pre. 
14,798.409 zł. Stan pożyczek wszystkich ka- 
tegoryj wynosi z końcem r. 1894: 98,049.022 
zł. 16 ct. 

Przy wymiarze pożyczek zachowywało 
Towarzystwo tak, jak w latach poprzednich, 
wielką ostrożność i oględność. Obniżające się 
znowu w roku ubiegłym ceny ziemiopłodów 
są wskazówką, że ostrożność ta jest ze 
wszechmiar potrzebna. Pomirao trudnych dla 
rolnictwa stosunków, zaległości ratalne od 
pożyczek Towarzystwa w roku 1894 nietyl- 
ko nie wzrosły, ale nawet znacznie się zmniej- 
szyły. 

W układzie Towarzystwa z Bankiem 
dla krajów koronnych zaszła ta zmiana, że 
w listopadzie r. z. zamiast oznaczenia kursu 
zakupna listów zastawnych co 15 dni, przy- 
jęto stały kurs na czas do 80 czerwca 1595 
po 96 zł. 25 et. za 100 zł. Zastrzeżono przy 
tem, że jeżeli pieniężny kurs giełdowy doj- 
dzie do 97 zł. 25 ct., w takim razie kurs 
zakupna podwyższony zostanie na 96 zł. 50 
ct. Jeżeli kurs giełdowy przekroczy 97 zł. 
75 et., w takim razie z nadwyżki przypa- 
dnie połowa na korzyść zaciągających po- 
życzki. 

Wykonywując zeszłoroczną uchwałę o- 
gólnego Zgromadzenia, udała się dyrekeya 
do Koła polskiego w Wiedniu z petycją o 
wyjednanie ustawy, zabezpieczającej listom 
zastawnym Towarzystwa uwolnienie od po- 
datku dochodowego. 

Okazało się jednak, że wobec będących 
już w toku obrad komisyjnych nad rządo- 
wym projektem reformy podatkowej, wnie- 
sienie osobnego projektu ustawy, zabezpiecza- 
jącej uwolnienie listów Towarzystwa od po 
datku, nie byłoby na czasie. Stosując się 
zatem do otrzymanych w Kole polskiem 
wskazówek, wniosła dyrekcya petycyę do Ra- 
dy państwa o utrzymanie istniejącego uwol- 
nienia listów Towarzystwa od podatków przy 
uchwaleniu nowego podatku rentowego, któ- 
ry — według wspomnianego projektu rządo- 
wego — ma być zaprowadzony. Nadto wnio- 
sła dyrekcya odpowiedni memoryał do P. Mi- 
nistra sbarbu, przedstawiając obecny stan 
rzeczy i nader szkodliwe dla instytacyi skutki, 
gdyby odjęte zostało uwolnienie listów zasta- 
wnych od podatków, przyznane jeszcze w r. 
1850, tj. zaraz po zaprowadzenin podatku do- 


chodowego. 
Zaległości ratalne wynosiły z końcem 
roku 1894: 1,191.809 zł. 51 ct., a gdy z 


końcem roku 1893 zalegało 1,388.599 zł. 90 
ct., przeto zmniejszyły się zaległości o 196.790 
zł. 39 ct. Czynność przeto dyrekcyi w ciągu 
roku 1894, celem ściągnięcia zaległości ra- 
talnych, miała rezultaty dodatnie. W roku 
1894 wysłała dyrekcya upomnień 2026. Nad- 
to imała się dyrekcya innych wskazanych 
środków ściągania zaległości. Egzekucyj mo- 
bilarnych wdrożono w roku 1894: 266, pozo- 
stało z roku 1898: 78, było w toku 345; 
odwołano, lub wstrzymano 257, pozostaje na 
rok 1895: 88. Sekwestracyj politycznych w 
roku 1894 zaprowadzono 52, pozostało z roku 
1893 29, było w toku 81, odwołano 44, po- 
zostaje na rok 1895: 37. 

Sekwestracyj sądowych nie wdrożono 
w r. 1894 żadnych; pozostało z roku 1898 
takich sekwestracyj w toku 6, a gdy odwo- 
łano jedną, przeto pozostaje ną rok 1895 są- 
dowych sekwestracyj 5. Licytacyj wdrożono 
w roku 1894: 2, z roku 1898 pozostało 11, 
było zatem w toku 23: wstrzymano, odwoła- 
no lub ukończono 8, pozostaje w toku na rok 
1895: 15. 

W wykonaniu uchwał ostatniego Zigro- 
madzenia, odnoszących się do stopniowej re- 
organizacyi buhalteryi, a w szczególności do 
zwołania ankiety i wypracowania instrukcji, 
Dyrekcya udała się do pokrewnych instytu- 
cyj finansowych o wysłanie delegatów w 
sprawach rachunkowych i buhalterycznych 
fachowo wykształconych. Nadto odbyła dy- 
rekcya w tym celu już kilka posiedzeń za- 
rządziła sporządzenie różnych wykazów i ze- 
stawień dla gruntownego zbadania podnie- 
sionych wadliwości, a wychodząc z przeko- 
nania, że reorganizacya, która objąć musi i 
kasę, może być tylko stopniowo dla uniknię- 
cią zamętu w urzędowania przeprowadzoną, 
dokona jej we właściwem czasie, ile że stoi 
to w ścisłem związku z pomieszczeniem biur 
i dopiero po ukończeniu rekonstrukcyi gma- 
chu ze skutkiem przeprowadzoną być może. 
Co do instrukeyj, jedna z nich jest ułożona 
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i oddana do opinii członkom Rady nadzor- 
czej, dyrekcyi, komisarzom rządowym i syn- 
dykom i będzie na jednem z najbliższych po- 
siedzeń dyrekcyi ostatecznie uchwalona; inne, 
które stoją w ścisłym związku i reorganiza- 
cyą, mogą być wydane dopiero po ukończe- 
niu tejże, gdy dyrekcya nabierze przekona- 
nia, że zarządzone zmiany za istotnie prak- 
tyczne i odpowiadają celowi. 

Korzystając z upoważnienia, udzielonego 
dyrekcyi przez zeszłoroczne Zgromadzenie 
sprzedała ona bankowi austro-węgierskiemu 
realność przy ulicy Trzeciego maja za kwotę 
71.000 zł. 

W końcu zaznacza sprawowanie, że po- 
leconą przez ogólne Zgromadzenie rekon- 
strakeyę i adaptacyęę w gmachu przy ulicy 
Karola Luewika już częściowo przeprowa- 


dzono. 
* * 


* 

W dalszym ciągu zgromadzenia Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, które od- 
było się dzisiaj przed południem, wybrano 
jako prezesa p. Zygmunta Dembowskiego, 
jako wieeprezesów pp. Jana Vivien de Cha- 
teaubrun i Adama Jordana. 

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali 
pp.: August Gorayski, Teofil Żurowski, JE. 
Stanisław Badeni, Józef Męciński, Bronisław 
Ujejski, dr. Franciszek Paszkowski i Jerzy hr. 
Borkowski. 

Po wyborach załatwiono cały szereg pe- 
tycyj — Między innemi przyznano p. Oldze 
Hallerowej, wdowie po dyrektorze, zasiłek 
dożywotni w kwocie 1000 zł., dyrektorowi 
p. Zabie zaś dodatek osobisty w kwocie 
500 zł. 

Następnie postawił del. Kochanowski wnio- 
sek w tym kierunku, ażeby opłaty składane przez 
właścicieli dóbr ziemskich na Bukowinie od 
pożyczek , zostały obniżone. Przeciwko temu 
wnioskowi przemawiali: pp. Żurowski, Mę- 
ciński i prezes Dembowski. Wniosek ten od- 
rzucono. 

Na tem, po załatwieniu jeszcze kilku 
spraw wewnętrznej administracyjnej natury, 
zgromadzenie zamknięto. 

Przy końcu obrad pp. Żeleński i Wł. 
Gniewosz wyrazili podziękowanie personalo- 
wi buhalteryi Towarzystwa za wzorowe prze- 
prowadzenie konwersji, poczem prezes p. 
Dembowski zamknął zgromadzenie. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 28 lutego). 


Przewodniczący p. prezydent Mochnacki, 
zagaiwszy posiedzenie, zaprosił pp. radnych 
na nabozeństwo żałobne za duszę Ś. p. Ar 
ceyksięcia Albrechta, które odbędzie się w so- 
botę o godzinie 9 rano w katedrze. 

Następnie zaznaczył p. prezydent, że 
delegaci Rady na wiec miast w Wiedniu 
przedłożą jnż w najbliższym czasie szczegó- 
łowe sprawozdanie ze swych czynności, które 
będzie przedmiotem obrad Rady. Na razie 
prosił p. prezydent reprezentacyę o upowa- 
żnienie go do wyrażenia Radzie miasta Wie- 
dnia podziękowania za gościnne przyjęcie de- 
legatów m. Lwowa, co też uchwalono. 

Po załatwienin kilku reknrsów w sprawach 
polieyjno-budowniezych, przyznała Rada kredy- 
ty na wykonanie robót melioracyjnych na łąkach 
fundacyjnych w Malechowie w kwocie 1056 zł., 
oraz na dostawę kamienia do konserwacyi 
dróg i ulic miejskich w sumie 67.225 zł. 

Dłuższą i ożywioną bardzo dyskusyę wy- 
wołała sprawa ustanowienia cen maksyma|- 
nych dla niezbędnych artykułów żywności. 

Jako referent sekcyi IV. p. Syroczyński, 
przedstawił obeeny stan podnoszenia się cen 
mięsa a spadania cen chleba w mieście i zapro- 
ponował imieniem sekcyi przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem dr. Weigla który 
żądał ingerencji reprezentacyi m. w sprawie u- 
stanowienia cen maksymalnych żywności, a 
oraz wniósł, aby Rada upoważniła ma- 
gistrat do podjęcia energiczniejszej akeyi po- 
społu z innemi miastami, celem uzyskania 
możliwej obniżki cen mięsa. dalej urządze- 
nia we Lwowie targowicy dla bydła, wreszcie 
postarania się o tańszą taryfę dla przewozn 
bydła z zagranicy. 

P. Jonasz postawił wniosek dodatkowy, 
ażeby Rada zażądała od magistratu wydania 
instrukeyi czyli podręcznika dla właścicieli 
koncesyj i kart przemysłowych, któryby po- 
uczał ich o karach za obejście obowiązują- 
cych norm; pan Jonasz upatruje bowiem 
powody drożyzny mięsa w niesumienności 
handlarzy. 

Delegat p. Michalski podniósł ważny 
fakt zarazy bydlęcej na Węgrzech, zkąd by- 
dło do nas sprowadzają. Przemawiali dalej 
pp. ks. kan. Mazurak, dr. Pisek, Szpilman i 
referent, poczem reprezentacya przyjęła wnio- 
ski sekcyi, inne zaś odrzuciła. 

Następnie przyznała rada subweneye : 
komitetowi budowy domu techników (500 
zł.), Towarzystwu bratniej pomocy słuchaczów 
wszechniey lwowskiej (200 zł.) i Czytelni 
akademickiej we Lwowie (200 zł.) oraz na- 
dała stypendya z fundacyi dla uczniów szko- 


ły ogrodniczej przy lwowskim ogrodzie bo- 
tanieznym: Al. Mróczkowskiemu, A. Žura- 
wińskiemu i Waecł. Zielińskiemu. 

Do komisyi budowy nowego teatru zo- 
stali wybrani następujący pp. radni: Rutkow- 
ski, Janowski, Gołąb, Rawski, Kędzierski, 
Dulęba, Maryański, Schayer, Stroyno wski, 
Gostyński, Małachowski i Małecki. 

Radny Soleski (im. sekcyi V.) postawił 
następnie wniosek o wysłanie za pośredni- 
ctwem Rady szkolnej krajowej memoryału do 
Rządu o ustanowienie jeszcze jednego inspe- 
ktora szkolnego dla okręgu miejskiego lwow- 
skiego. P. del. Michalski przemawiał za re- 
gulaminowym jej traktowaniem -- w obro- 
nie zaś wniosków sekcyi, a przeciw ingeren- 
cyi magistratu, wystąpili pp. dr. Dziędziele- 
wiez i Stokowski. — W głosowaniu uchwa- 
lono wysłanie memoryału. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Transport bydła oporowego do Wie- 
dnia. Staraniem galic. akcyjnego Towarzy- 
stwa hand'owego, które objęło transport ga- 
lieyjskich i bukowińskich opasów do Wie- 
dnia (St. Marx) odszedł dnia 28 lutego pierw- 
szy pociąg pospieszny o 88 wagonach. Nad- 
zwyczajny udział naszych hodowców i han- 
dlarzy, który objawił się przy tym pierwszym 
transporcie, świadezy o zrozumieniu donio- 
słości przedsięwzięcia podjętego przez Towa- 
rzystwo handlowe. Zgłoszenia spóźnione nie 
mogły być wcale uwzględnione, gdyż na mo- 
cy układu z Dyrekcyą kolei państwowych 
pociągi pospieszne dla bydła obejmować ma- 
ją minimalnie 86 a maksymalnie 40 wago- 
nów, mniejsze transporty wobec niskiej ceny 
prowizyi wcale się nie opłacają. większe zaś 
z technicznych względów są niemożliwe. Le- 
ży zatem w interesie wysyłających, by zgło- 
szenia do naczelników stacyj lub do Towa- 
rzystwa handlowego podawali tak wcześnie, 
aby w razie znaczniejszych a wystarczają- 
cych zamówień umożliwione były przygoto- 
wania do wysłania drugiego transportu we 
czwartek, względnie z zachodnich stacyj w 
piątek. W ogóle z początku zwłaszcza przed- 
siębiorey transportów liczyć muszą na ży- 
czliwe współdziałanie interesowanej publicz- 
ności, gdyż interes oparty na tylu różnoro- 
dnych szczegółach, łatwo może na razie mieć 
te lub owe braki, Rzeezą będzie wysełają- 
cych, by zażaleniami swemi zwracali uwagę 
Towarzystwa handlowego na usterki, Towa- 
rzystwo zaś powinno się w interesie ogól- 
nym starać o najdokładniejsze uwzględnianie 
ścisłych i jasnych żądań komitentów. 


Wystawa przemysłowa w Poznaniu. 
Na ostatniem posiedzeniu komitetu wystawy 
przedłożonym i przyjętym został szkic głów- 
nego gmachu wystawowego. Projekiowany 
budynek będzie miał 186 m. długości a w 
najszerszem miejsen 44 m. szerokości, skła- 
dać się będzie z budynku środkowego, dwóch 
skrzydeł i z dwóch przystawek. 

Do budynku środkowego przytykają z 
prawej i lewej strony dwa 68,5 metra dłu- 
gie skrzydła o trzech nawach, mające 22,40 
m. szerokości. Nawa środkowa jest 12 m. 
szeroka, po bokach 8,5 m., a w szczycie 
9,90 m. wysoka. Nawy poboczne są 5,2 m. 
głębokie. Każde skrzydło zawierać będzie 11 
przedziałów. 

Przed gmachem tym zostanie wybudo- 
waną po obydwóch stronach budynku środko - 
wego otwartą hala mająca z każdej strony 
52 metry długości i 14 metrów głębokości. 

W sprawie budowy hali maszyn u- 
chwalono rozpatrzyć się w ofercie pewnej 
firmy z Berlina, która ma zamiar postawić 
ową halę z żelaza i wypożyczyć ją na cele 
wystawy. 

i Liczba wystawców wynosi do tej chwili 
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Kółka rolnicze w Poznańskiem. 
Walne zebranie prezesów i delegatów Kółek 
rolniczych odbedzie się w Poznaniu dnia 12 
marca r. b. 


Słowiańskie Towarzystwo ubezpie- 
ezeń od ognia. Pod taką firmą organizuje 
się w Petersburgu nowe Towarzystwo ase- 
kuracyjne. Właścicielami akeyj mogą być 
tylko poddani rossyjscy. 


Towarzystw ubezpieczenia na życie 
funkcyonowało w Rossyi w 1893 r. sześć kra- 
jowych a trzy zagraniczne. Krajowe Towa- 
rzystwa przyjęły 12.178 ubezpieczeń na su- 
mę rs. 38,800.000 i rent 17.700. Ogólna 
ilość ubezpieczonych w końcu roku 1898 wy- 
nosiła 60.566 osób na sumę 180,700.000 rs. 
i rent na 128.300 rs. 


Kanał morza Północnego. Uroczy- 
stość otwarcia kanału Północnego, na którą 
Niemcy zaprosiły eskadry wszystkiech mo- 


earstw, a między niemi i francuską, odbe- 
dzie się w końcu lipca r. b. 

W dniu 8 czerwca 1889 r. cesarz Wil- 
helm I. położył kamień węgielny pod bu- 
dowę nowego kanału, przeznaczonego do po- 
łączenia morza Bałtyckiego z morzem Półno. 
enem i oszezędzenia tym sposobem okrętom 
opływania wybrzeży Danii. 

Po ośmiu latach robót, w terminie z 
góry oznaczonym, kanał ma być otwarty. 

Już w końcu roku ubiegłego okręty 
średniej wielkości mogły go przepływać. 
W lipcu nowa komunikacya będzie całkowi- 
cie otwarta dla żeglugi. Cesarz Wilhelm II. 
pragnie upamiętnić inauguracyę kanału sze- 
regiem wspaniałych uroczystości. 

Kanał zaczyna się na wschodzie od 
Bałtyku, w pobliżuł Haltenau, niedaleko Kie- 
lu, a na zachodzie kończy się pod Brunsbut- 
tel, przy dolnej Elbie. Jego długość wynosi 
98 kilometrów i 685 metrów, szerokość od 
22 do 26 metrów. Głębokość 9 metrów po- 
zwala na przepływanie największych pancer- 
ników. 

Koszta budowy obliczono na 175 mi- 
lionów marek. Trzecia część tej sumy przy- 
padła na Prusy. Największy wydatek ponie- 
siono na urządzenie dwóch olbrzymich sluz 
u ujść kanału. Sluzy te były niezbędne z 
przyczyny różnicy w poziomie podczas wiel- 
kich przypływów pomiędzy wodami mórz 
Bałtyckiego i Północnego. 

Żegluga przez nowy kanał oszczędzi 24 
do 48 godzin podróży parowcom, a dwa do 
trzech dni okrętom żaglowym. Okręty, prze- 
pływające tą nową drogą, odniosą tę ważną 
korzyść, że umikną żeglugi bardzo niebez- 
piecznej przez cieśninę Kattegat. W ciągu 
ostatnich 25 lat na wodach tej cieśniny wy- 
darzyło się mnóstwo wypadków rozbicia 
statków. 


Oba brzegi kanału są połączone dwo- 
ma olbrzymimi żelaznymi mostami, wznie- 
sionymi o 42 metry nad poziom morza, by 
największe okręty mogły pod nimi prze- 
płynąć. Oprócz tego 4 mosty pływające i 14 
promów służy do utrzymywania komunika- 
cyi między brzegami. 

Rząd niemiecki, decydując się na bu- 
dowę tego długiego kanalu, kierował się nie 
samymi tylko względami handlowymi, lecz 
chciał stworzyć sobie nowy środek obrony 
morskiej, polegający na tem, aby okręty wo- 
jenne mogły przepłynąć pomiędzy Kielem i 
Wilhelmshafen, nie narażając się na spotka- 
nie z nieprzyjacielem. Dzięki temu kanałowi 
dwie pierwszorzędne niemieckie fortece mor- 
skie mogą pozostawać z sobą w bezpośre- 
dniej niemal komunikacji. Statek, stojący w 
jednym z wymienionych portów, w ciągu 24 
godzin może znaleść się w drugim. Jest to 
niezaprzeczenie korzyść olbrzymia. To też 
Niemcy nie szezędziły niczego, by zabezpieczyć 
kanał przed możliwemi atakami. Ujście od 
strony wschodniej znajduje się pomiędzy for- 
tyfikacyami Kielu; co się tyczy "ujścia za- 
chodniego, tego bronią forty strzegące połą- 
czenia z Blbą, a w drugiej linii poteżne ba- 
terya w Brunsbuttel. 

Znaczenie nowego kanału, jak widzimy 
zarówno z punktu handlowego, jak 1 wojen- 
nego, jest olbrzymie. Można powiedzieć, iż 
kanał ten podwaja siły marynarki niemie- 
ckiej. 

x» Wyrób wódki w Galicyi. W 
miesiącu stycznia r. 1895 wywarzono w 572 
gorzelniach ogółem 7,581.889 do wyrobu oznaj- 
wionych stopni alkoholu. Mianowicie było 
w ruchn gorzelń: w powiecie brodzkim 67 
(1,049.700 st. alk.), żółkiewskim 59 (1,000.123), 
tarnopclskim 59 (996.280), brzeżańskim 59 
(710 854), ezortkowskim 49 (811.060), rzeszow- 
skim 84 (315 517), kołomyjskim 32 (468.706), 
jarosławskim 23 (281.950), przemyskim 25 
(252.800), wadowiekim 18 (135.574), tarnow- 
skim 29 (280.796), stanisławowskim 28 
(367.000), krakowskim 8 (88.250) sanockim 
32 (272.449), lwowskim 22 (244.710), sambor- 
skim 238 (269.640), nowosądeckim 5 (35.980). 


xe Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu styczniu r. 1895 ogółem było w ru hu 
130 turowarów, w ktorych wywarzeno 82.072 
hektolitrów piwa. Najwię*ej browarów, bo 14, 
było w rushn w powiecie brodzkim, gdzie wy- 
warzono 5791 hekt,, następnie w powiecie 
jarosławskim 13 (3.184 hekt,), w powiecie 
rzeszowskin 13 (4.783), w powiecie sanockim 
6 (2.786 hekt.), w powiecie stanisławowskim 
8 (5.047 bekt.), w powiecie tarnopolskim 10 
(4149 hekt). w powiecie wadowiekim 9 (6.124 
hekt.), w pow. nowosądeckim 9 (38 860 hekt.), 
w samborskim 7 (2.886 hektol,), w brzeżańskim 
5 (1198 hekt.), w czortkowskim 5 (1 588 hekt. ). 
krakowskim 5 1.818 hekt.), w lwowskim 5 
(1.127 hekt), w kołomyjskim 3 (2.376 hekt.), 
w przemyskiu 4 (3.809 hekr.), w tarnow- 
skim 4 (14 154 hekt.), w żółkiewskim 2 (851 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (12.650 bekt.) 
w mieście Krakowie 3 (5.469 hektolitrów). 


x Produkcya i sprzedaż soli. 
W miesiącn styczniu r. 1895 wynosiła pro- 
dukeya soli w Galicyi 101.263:27 cent. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 114.806 eentn. metr. 
W tym samym miesiącu roku 1894 wynosiła 


predukcya 147.779'01 ctn. metr , sprzedaż zaś 
z zapasów 119.468 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu stycznia r. 1894 
wyprodukowano 0 46.51674 cent. metr. mniej, 
i sprzedano o 4.662 cent. metr, mniej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1894, 


Targ zbożowy. 


PR PAOLO ZA 


Lwów, 28go lutego: pszenica 640 do 
6:90 zł., żyto 490 do 5:20, jęczmień bro- 
warny 5— do6'—, jęczmień pastewny 4— 
do 450, owies 490 do580, rzepak 8:50 do 


9:40, groch 5— do 7—, wyka 475 do 
5—, nasienie lniane —*— do ——, nasie- 
nie konopne —:— do —'—, bób —:— do 


——, bobik 4:25 do 4:75, hreczka —— 
do —:—. koniczyna czerwona galic. 50: 

do 66:—, szwedzka 48:— do 60 —, biała 
30— do 95:—, anyż —— do — —, ku- 
kurudza stara 5:80 do 610, nowa 580 
do 6:10, chmiel 10— do 25:—, spirytus 
gotowy —'-— do ——, na termin —— do 
——, Tymotka 26— do 36—. Waranty 


—— do ——. 


Pszenica w dobrym gatunku, owies, ję- 
czmień browarny, rzepak poszukiwane. 


Kraków 28 lutego: pszenica biała 7 30 do 755 ezer 
wona 715 do 745 żółtą 715 do 750, żyto 5 70 do 
6:10, jęczmień browarny 6-— dò 6'50, pastewny 5'— 
do 5:25, owies —' — do ——.groch —' — do —'--. 
koniczyna czerwona 50 — do 75 --, biała 90 — de 
100:--, rzepak —'— do — — 

Usposobienie stałe 


OSTATNIA POCZTA 


Z kraju otrzymujemy dziś liczne zawia- 
domienia o manifestacyach żałobnych, jakie 
odbyły się z powodu śmierci ś. p. Arcyksię- 
cia Albrechta zwycięscy z pod Custozzy. Mię- 
dzy innemi z wielką uroczystością odbyły się 
manifestacye takie w Samborze, Brzeżanach 
Ksmionee Strumiłowej i t. d., i t. d. 


Cesarz niemiecki — jak doniosła wczo- 
rajsza depesza — zamianował Najjaśniejszego 
Pana Cesarza Franciszka Józefa pruskim 
feldmarszałkiem. Insygnia tej najwyższej w 
armii pruskiej godności, składające się z dwóch 
przetykanych złotem miniaturowych lasek 
marszałkowskich, przeznaczonych do ozdoby 
epoletów, zostały wręczone Jego ces. i król. 
Apostolskiej Mości przedwczoraj. 


W Budapeszcie odbyła się w tych dniach 
konferencya, mająca zająć się rozpatrzeniem 
stosunków rolników 1 ruchu agrarno-socyal- 
nego w Alfóldzie. Organa administracyjne 
jednomyślnie stwierdziły, że w rzeczonej czę- 
ści kraju nie ma takiej nędzy, o jakiej mó- 
wiono i że wieści w tym względzie były 
bardzo przesadzone. Konferencya stwierdziła 
jednak, że w niektórych okolicach ludność 
pozbawioną jest zupełnie pracy i z tego po- 
wodu zalecał rządowi, aby wtym względzie 
przedsięwziął środki zaradcze. Nabrano też 
przekonania, że agitacya socyalno-polityczna 
w Alfóldzie bardzo znaczne przybrała roz- 
miary i wcisnęła się do ludności wiejskiej, 
czego dotąd gdzieindziej nie zauważono. Nad 
tym objawem zastanawiano się gruntownie, 
a komisya, której poruczono zbadanie sto- 
sunków tamtejszej ludności, w połączeniu z 
akeyą pomocniczą poczyni rządowi propozy- 
cye, mające na celu ograniczenie agitacyi 
niebezpiecznej. 


Cesarz Wilhelm, powróciwszy z Wie- 
dnia, wprost z dworca kolejowego udał się 
do kanelerza, z którym konferował całą go- 
dzinę. 

Rada stanu zbierze się 12 marca a o- 
tworzy ją sam cesarz. 

Organ ks. Bismarcka Hamburger Nach- 
richten raduje się z założenia w Berlinie no- 
wej grupy Związku ku popieraniu niemiecko- 
ści na wschodzie i pragnie, aby wszędzie 
naśladowano ten przykład. Pisze on: „Dziś 
kiedy polska organizacya przez utworzenie 
Związku wszystkich Polaków w Niemczech 
przekroczyła granice dawniej polskich dziel- 
nie, nie powinien skazany na stanowisko o- 
bronne żywioł niemiecki we wschodnich pro- 
wincyach ograniczać się na własne siły... 
Jak bardzo potrzebną jest taka solidarna ak- 
cya i popieranie niemieckości przez całe 
Niemcy, tego dowiedli Polacy w Sejmie, u- 
możliwiając wniesienie dwóch wniosków, z 
których jeden domaga się zaprowadzenia ję- 
zyka duńskiego w publieznych szkołach, a 
drugi otworzyć ma przeciwnikom nietykalno- 
ści niemieckiego terytoryum Rzeszy (t. j. 
poddanym pruskim duńskiej narodowości) 
przystęp do urzędów autonomicznych. Polacy 
występują więc zaczepnie juź nawet w spra 
wach, które nie dotykają ani ich narodowo- 
ści, ani zamieszkałych przez nich dzielnic“. 


Na ostatniem posiedzeniu komisyi par- 
lamentu niemieckiego obradującej nad pro- 
jektami ustaw przeciwko stronnictwom prze- 
wrotu motywował dep. Rintelen następujący 
wniosek centrum: „Kto publicznie lub w o- 
beeności kilku ludzi, za pomocą druku lub 
obrazu zaczepia wiarę w istnienie Boga lub 
nieśmiertelność duszy, albo religijny lub oby- 
czajowy charakter małżeństwa, lub rodziny, 
ten będzie karany grzywną do wysokości 
600 marek, względnie więzieniem do dwóch 
lat.“ Wnioskodawca wykazywał, że chcąc 
skutecznie ochronić obyczajność i religię, 
trzeba działać przeciw zgubnemu wpływowi 
niewierzących profesorów, bo w przeciwnym 
razie niewiara będzie się eoraz bardziej roz- 
szerzać. 

Sekretarz stanu Nieberding wystąpił 
przeciw temu wnioskowi i oświadczył, że u- 
stawa nie powinna tamować usprawiedliwio- 
nej krytyki, ale tylko krytykę, zaburzającą 
spokój publiczny. 

Do głosowania nad 
przyszło. 


wnioskiem nie 


Wiedeński Fremdenblatt dowiaduje się 
z bezwarunkowo pewnego petersburskiego 
źródła, że wiadomość o rzekomej nominacyi 
ambasadora londyńskiego Staala, rossyjskim 
ministrem spraw zagranicznych nie potwier- 
dza się, i że raczej należy oczekiwać już w 
najbliższym czasie nominacyi ks. Łobanowa 
na to stanowisko. 

Nowoje Wremia uważa za rzecz na- 
turalną, że cesarz Wilhelm po dopełnieniu 
szeregu aktów uprzejmości względem Fran- 
cyi, zaprosił rząd francuski do wzięcia udziału 
w otwarciu kanału pomiędzy morzem Półno- 
cnem a morzem Bałtyckiem. Dziennik ten 
sądzi, że Francya przyjmie zaproszenie na 
uroczystość, w której weziną udział wszystkie 
państwa , nie wyłączając Rossyi. Nikt nie 
weźmie za złe tego udziału w pokojowej uro- 
czystości tak samo, jak Niemey prawdopodo- 
bnie nie odmówią swego udziału w wysta- 
wie paryskiej. W Rossyi — kończy ten dzien- 
nik nie podniesie się ani jeden głos prze- 
ciw temu, że podczas tej uroczystości powie- 
wać będzie trójkolorowa flaga francuskiej 
floty obok białej flagi z niebieskim krzyżem 
rossyjskiej eskadry. 

Według doniesienia z Tyflisu, zamierza 
administracya wojskowa utworzyć osobne puł- 
ki z mahometańskich ochotników w Za- 
Kaukazie. 

(elem ułatwienia wywozu z Rossyi zbo- 
Żu za granicę, postanowiono rozszerzyć na 
skarbowe drogi żelazne obowiązek całkowitej 
odpowiedzialności za wszelki ubytek na wa- 
dze zboża , wysyłanego bez worków do Kró- 
lestwa i Gdańska. 


Z Rzymu donoszą , że prokuratorya za- 
rządziła śledztwo uzupełniające w sprawie kra- 
dzieży dokumentów Banca Romana ina proś- 
bę obrony poleciła wezwać Giolitti' ego w cha- 
rakterze świadka. 

ltalia i Popolo Romano twierdzą, iż 
rząd niemiecki dał do poznania Giolitti emu, 
że pragnąłby, aby Giolitti opnścił terytoryum 
niemieckie, 

Depesze z Massawy donoszą, że Ras 
Mangasza przysłał oficera z listem do gene- 
rała Baratieri, w którym ofiarowuje pokój. 


Do Pol. Corr. donoszą z Palermo, iż 
utrzymuje się tam pogłoska, według której 
król Humbert przy sposobności swych uro- 
dzin w dniu 14 marca ogłosi ogólną i zu- 
pełną amnestyę dla wszystkich, którzy w 
r. z. skazani zostali z powodu rozruchów na 
Sycylii. Tylko przywódey ówezesnego ruchu, 
między innymi Defelin Giuffrida nie będą — 
jak słychać — objęci amnestyą, chociaż tak- 
że i co do nich ma nastąpić znaczne złago- 
dzenie wymierzonych im kar. 


Francuscy republikanie odnieśli dwa 
znaczne zwycięstwa, w dwóch bowiem de- 
partamentach wybrano republikańskich sena- 
torów ; jednym z nieh jest młody Teisserene 
de Bort, syn b. ministra i ambasadora w 
Wiedniu. Przeciwkandydaci, należący do o- 
bozu monarchistów i radykałów przepadli 
znaczną większością głosów. 


Według doniesień z Madrytu, królowa 
regentka lekko zachorowała na odrę. Stan 
zdrowia jej nie budzi obawy. 


„ W stanie zdrowia lorda Roseberego na- 
stąpiło polepszenie, bezsenność jednak trwa 
jeszcze. 


W Londynie influenza panuje epide- 
mieznie. Wojsko, personal kolejowy, urzęd- 
nicy chorują masami. Odwołano wszystkie 
zebrania i meetingi. Niemal wszyscy stra- 
żacy ogniowi w Londynie są chorzy. John 
Morley i 89 członków lzby gmin zachoro- 


wało na influenzę. Lord Aberdeen umarł na 
infiuenzę. 

Z Chrystyanii donoszą, że król Oskar 
wezwał ministerstwo Stanga do cofnię- 
cia dymisyi. Mimo to członkowie gabinetu 
obstawali przy dymisyi. Wobec tego powie- 
rzył król przywódcy umiarkowanej lewicy, 
Sverdrupowi, misyę utworzenia nowego ga- 
binetu. Sverdrup nie przyjął tej misyi. 


Według doniesienia z Pekinu do Timesa 
cesarz chiński przyjął życzliwie wicekróla 
Li-bung-czanga i trzy razy użyczył mu audy- 
encyi. Li-bung-czang podjął się włożonego 
nań zadania co do traktowania o pokój z 
Japonią, do czego ceudzoziemscy dyplomaci 
go zachęcili. Miejsce rokowań pokojowych i 
szczegóły warunków jeszcze mie ułożone. 

Z teatru wojny donoszą nadto: Straty 
Chińczyków pod Haiczengiem wynoszą około 
750 zabitych i rannych: straty japońskie ró- 
wnież mają być dotkliwe. Wedle wiadomo- 
ści z głównej kwatery japońskiej, Japończycy 
przed zajęciem Mukdenu nierozpoczną operacyj 
przeciwko Pekinowi. Lód na brzegach połu- 
dniowych zatoki Peczelijskiej zaczyna pusz- 
czać przy 4 stopniach ciepła. W dniu 26 z. m. 
wsiadło w Hieroszymie na okręty 5.000 lu- 
dzi, przeznaczonych dla wzmocnienia pierw- 
szej i drugiej armii. 

Japończyczy zdobyli dotychczas 9 wię- 
kszych okrętów wojennych chińskich i zna- 
czną liczbe mniejszych. Flotyla torpedowa 
japońska znajduje się już znów w dobrym 
stanie. 

Angielskie dzienniki podają ciekawe 
szczegóły o objawach nienawiści Japończy- 
ków do Anglii. Pismo japońskie Kokanim 
powiada, że Anglia to Chiny Europy, że An- 
glia może sobie powinszować, iż Japonia nie 
walczy przeciwko niej, inaczej bowiem sława 
Waterloo i Trafalgaru zostałaby rychło za- 
ćmiona. Pewien wysoki urzędnik japoński o- 
świadczył otwarcie konsulowi amerykańskie- 
mu, który mu przyszedł winszować, że Japo- 
nia obliczy się też jeszcze z Anglią. — Ależ 
Anglia silniejsza od Chin odparł na to 
Amerykanin. — Wiemy o tem, ale my zdo- 
będziemy się także na pobicie Anglii i do- 
konamy tego — odparł spokojnie Japończyk. 

Charakterystyczną jest mowa, jaką hr. 
Ito brat admirała, zagaił parlament japoń- 
ski. — „Panowie! — powiedział minister — 
znacie wszyscy przebieg wojny, nie potrze- 
buję więc o niej mówić. Nasze widoki są 
dobre“. Zakończył na tem a parlament jedno- 
myślnie nchwalił kredyta na wojnę. 


TRLEGRANY GAZATY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 1 marca. Najj. Pan wystoso- 
wał do wspólnego Ministra Kallay'a Najw. 
pismo odręczne, w którem oświadcza Monar- 
cha, iż w licznych żałobnych enuncyaeyach 
i w szezerem współczuciu mieszkańców Bo- 
śnii i Hercegowiny, z powodu zgonu ś. p. 
Areyksięcia Albrechta, widzi nie tylko nowy 
dowód przywiązania, lecz także świadectwo, 
że te kraje wdzięczne są za okazywaną im do- 
tąd pieczołowitość, której mogą być pewne 
także w przyszłości. Naj). Pan poleca Mini- 
strowi, aby podał do powszechnej wiadomo- 
ści najserdeczniejsze podziękowanie Monarsze. 

Wiedeń, | marca. W dniu wczoraj- 
szym deputacya Sejmu krajowego w Tyrolu 
wręczyła Najj. Panu adres, który Sejm ten — 
jak wiadomo — uchwalił. Najj. Pan odpo- 
wiadając deputacyi, wyraził Swoje Najwyższe 
uznanie za patryotyczną gotowość, jaką Sejm 
okazał przez uzupełnienie instytucyi obrony 
krajowej. Ofiary w tym kierunku nigdy nie 
Są za wielkie; służą one bowiem do zabezpie- 
czenia prac i interesów pokojowych za po- 
mocą armii. — (o do wyrażonego w adresie 
Życzenia w sprawie utrzymania w armii du- 
cha religijnego i powstrzymywania pojedyn- 
ków, Najjaśniejszy Pan może je tylko po- 
dzielać i pragnie je jak najenergiczniej po- 
pierać. 

Monarcha powołuje się w tej mierze na 
wyczerpujące oświadczenia Rządu, z których 
pokazuje się, że w armii zgodnie z przepisa- 
mi postarano się o odpowiednie nuwzględnie- 
nie uczuć i obowiązków religijnych, niemniej 
poczyniono co potrzeba celem powstrzyma- 
nia wykroczeń w rzeczach honorowych. Wolą 
stanowczą Monarchy jest, aby przepisy te 
były ściśle przestrzegane. Najj. Pan zaszczy- 
ciwszy każdego z członków deputacyi rozmo- 
wą, pożegnał ją najłaskawiej. 

Wiedeń, 1 marca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby dep. zawiadomił prezydent 
Chlumeeky, iż Najj. Pan przyjął jak najła- 
skawiej deputacyę lzby posłów, która złożyła 
wyrazy najgłębszego żalu z powodu zgonu &. 
Arcyksięcia Albrechta. Monarcha podzietował 
za współudział Izby. Deputowani wysłuchali 
stojąco przemowy barona Chlumecky'ego. 

Wiedeń, 1 marca. Na porządku dzim- 
nym wezorajszego posiedzenia komisyi ku- 
dżetowej Izby dep. znajdował się etat miri- 


sterstwa spraw wewnętrznych. Pan Minister 
Bacquehem, dotykając kwestyi reformy wy- 
horczej, powołał się na ostatnie oświadczenie 
Prezesa gabinetu ks. Windisch-Graetza, po- 
czem oświadczył, iż co do stanu wyjątkowe- 
go w Czechach zgadza się z Namiestnikiem 
br. Thunem i w tem także, iż zaprowadze- 
nie takiego stanu przyczyniło się do uspoko- 
jenia umysłów. Pan Minister podniósł dalej, 
iź działalność Sejmów w ostatniej sesyi była 
obfitą w dodatnie rezultaty, przyczem warto 
zaznaczyć, iż Sejm dalmatyński stanowczo 
występował przeciw Żżywiołom,  usiłującym 
przeszkadzać rzeczowym obradom. Rząd przy- 
spieszy załatwienie ustawy o swojszczyźnie. 

W dalszym ciągu omawiał Pan Mini- 
ster sprawę obowiązkowego zabezpieczenia 
od ognia, stwierdził, że Izby lekarskie funk- 
cyonują prawidłowo i nadmienił wobec wy- 
wodów dep. Herolda, że większość lekarzy 
w Czechach oświadczyła się faktycznie za u- 
rządzeniem niemieckiej sekcyi w Izbie le- 
karskiej. 

Wiedeń 1 marca. Książę Ryszard Met- 
ternich, były ambasador w Paryżu, umarł dziś 
o godz. 8 rano w skutek ataku mózgowego. 

Budapeszt, 1 marca. Frakeye skrajnej 
lewicy pod przewodnictwem ERótvósa i Justba 
połączyły się. Uchwaliły one nie łączyć się 
z frakcyą Polonyi'ego i Ugrona. 

Kolonia, 1 marca. (Telegram pryw.) 
Redaktor Kölnische Zeitung, Posse skazany 
został dzisiaj na 100 marek grzywny za obra- 
zę hrabiego Hektora Kwileckiego w artykule 
Polnischer Hochmuth und deutsche Demuth. 
W artykule tym uczyniono zarzut, że przy 
sposobności odwiedzin księcia Jerzego sa- 
skiego w majątku hr. Kwileckiego, tenże nie- 
dozwolił wywiesić chorągwi niemieckiej. 

Wrocław, 1 marca. Według otrzyma- 
nych tu doniesień z Petersburga, dnia 20 
lutego zaszły tam istotnie nieporządki i star- 
cia studentów Uniwersytetu z policyą. Stu- 
denci wysłali deputacyę do rektora Uniwer- 
sytetu z żądaniem, aby udał się do ministra 
sprawiedliwości i domagał się surowego u- 
karania tych policyantów którzy bili studen- 
tów. Ponieważ odpowiedź rektora niezadowo- 
liła deputacyi, postanowiono udać się wprost 
do ministra sprawiedliwości. Gdyby niepo- 
rządki miały trwać dalej, Uniwersytet zo- 
stałby prawdopodobnie zamknięty. 

Petersburg, 1 marca. Ks. Łobanow 
został mianowany ministrem spraw 
zagranicznych. Nominacyę tę ogłosi 
dziennik urzędowy dopiero po wręczeniu przez 
księcia listów odwołujących go z posady w 
Berlinie. 

Catanzano, 1 marca. O zbrodni, której 
dopuścił się w pałacu biskupim pewien se- 
minarzysta, podają następujące szczegóły : 
Seminarzysta, niejaki Luigi Nivi, dowiedziaw- 
szy się, że nie będzie przypuszczony do świę- 
cenia kapłańskiego, udał się do pałacu bi- 
skupiego i dotarł aż do salonu, w którym 
znajdował się biskup w towarzystwie rektora 
seminaryum. Złoczyńca strzelił najpierw z re- 
wolweru do rektora i zranił go ciężko, poczem 
dał dwa strzały do służby, która chciała go 
schwytać i ubezwładnić. Ze służby nikt na 
szczęście nie został ranionym. Zbrodniarz 
umknął, w kilka jednak godzin oddał się do- 
browolnie w ręce żandarmeryi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 marca 1895, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 398'75, Akcye 
kolei państwowej 296:50, Akcye tytoniowe 
250—, Anglo- austryackie 177:—, Union- 
bank —:—, Akcye kolei Karola Ludwika 
—'—, Południowej 10725, Renta papierowa 
—'—, Akcye banku dla krajów koronnych 
290 —, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 9750, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 


ku 1898 98:10, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 60:45. Usposo- 


bienie silne. 


Giełda zagraniczna. dnia 28 lutego 
1895 r. godzina 4 minut 40. Paryż: 8-pre. 
renta 10830, lombardy Usposobie- 
nie —. Berlin: Ruble rossyjskie 218-90. 
Akcye kredytowe 24290, Polskie listy -zą. 
stawne 69:40, Papiery galicyjskie ——, 
Rossyjsko-wschodnia 4-pre. pożyczka przyję- 
cie pro ultimo —'—, Austryągzie banknoty 
16585. Usposobienie —. 


Telegramy zkożowe z dnia 28 lute- 
go 18695 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
li prośeut 15:70 do 15:80 zł. Buda- 
p st: Pszenica na wiosnę 6'45 do 6:46 
z  3erlin: pszenica na maj 189 do 
zł., żyto do —— zł, spi- 
riis —-— zł Paryż: mąka na bieżący 
'alesiąc —— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowlecki. 


A 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego. 


UWAGA 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
zczają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 


Do Lwowa | Pociągi ; Pociagi | Ze L w owa | Pociągi Poeiągi ' 
przychodzą : pospieszne j osobowe odchodzą : pospieszne osobowe 5 min. 59 rano. FMA 

Z Krakowa, (Berlina, i i Do Krakowa, (Wiednia, | Czas średnio-europejski różni się od czasu 
Wrocławia Wiednia) 232! 5-25. 900 6:10) 9-00] Wrocławia, Berlina)| 22410.10} 4-50 10:35] 6-55flwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 

Z Warszawy - -| — | 528, 900, 6-10) 9.00]Do Warszawy „| — 10.16] 450) — | 6'55]_- 19.36 czas lwowski. 

Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny-Krynicy i W bir infot z k Cka 
przez Tarnów (tylko Chabówki p. Tarnów | 6 p IE a 1. do A A 
od */, do włącznie] — | — i 900 — | — | lub Rzeszów „| — 110.107 — | — | 6:5bfpaństwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 

Z Muszyny-Kryniey | i | Do Muszyny - Krynicy koteż w biurze informacyjnem ces. kr. austryaekich 

Z Ohabówki p. Tarnów, — | — ; — | — | 906] przez Tarnów (tylko| | | kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 

Eczyny - Krypiey ouea r eoad |) S — 1. = | 70601 3, moim erial) sprzedaż biletów strefo- 

rzez Tarnów lub | Do Maszyny - Krynicy | poda a POBENY EAE 
zeszów (tylko od przez Tarnów — | — į £50) — | — jwych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
7 Mi do włącznie */,)) — | 525 — | — | —|Do | RU - Krynicy ra do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie- 
uszyny-Krynicy p. przez Stryj . . .| =] —] — | 310) — x 1 
RE: waj Sold astiso| 2 |Dodładbrezzia ci Tar. | szonkowym. da” w sprawach taryfowych i: 

Z Nadbrzezia i Tarno- | nobrzegu "Al = 056] 450 =.| ZĄDZOWOZOWYCH 
brzega -. . . . „| — | — | — | 610| — | Do Podwołoczysk i Bro- | 

Z Podwołoezysk i Bro- | dów (z dw. głównego)| 6:08] 2.444 9401020) — y 
dów (na dw. główny) 212| 929! 910| 5:45) — [Do Podwołoczyski Bro- = Nadesłane. 

Z Podwołoczysk i Bro- dów (zdw.Podzam.) | 622] 2.554 10:04 10:47) — 
dów (na dw. Podzam.)| 158) 9°13} 8:45) 5:19] — |Do Roza o - „| 615| — {1015! ŻBE AP A 7 

Z Suczawy . . .| 9:40] — i 737| 1227| 6-85] Do zortkowa rzez | ° 1 

Z Kimpolunga . 9:40) — | 737 — | — Halicz ab | — | =l — | 255 Hotel Vietoria (J. Voise) 

4 a Aa 9:40) — | 787| — | 686 ja ŻUEA przez Ha- be | sA Lwów; ulica Hetmańska obok piacu Maryackiego, 

erhometu n. Ś. i [CZE mało: |, 6 —| — \ e s A : goni 
Qzudyna 9:40) — | — | — | — | Do Słobodyrungurskiej O PER > u WA 
Z Nowosielicy . . . | 9:40) — | — | — | 6-36] kopalni „| — | — 1015) — |103 że 4 à 
P body rungurskiej à Do RY 165 — | — | — | — 3 av" 
opalni . . . .|940| — f} — | — | 6:35] Do Berthomethu n. S. | | revi. 

Z Husiatyna przez Ha- i Ozudyna 6.15|> |= | =s| — Od Ekspedy s. 
licz . . . . . .| 9:40) —] 737|) — | — [Do Radowiee 6.15) — [1015| — |10.30 Do dzisiejszego numeru dołącza się 

Z Qzortkowa przez Ha- Do Kimpolunga 6.15] — | — | 2.55) — leennik towarów kclonialnych, win i herbaty 
licz . . . . . „| — | —| = |1224) — | Do Sokala . „| — | — | 9.20) 6.45) — handlu Cie ore Gi Poore 

Z Bełzca, Sokala Jaros. — | —| - 4:45| — | Do Bełzca Sokala Jaros. — | = | 916 — | — p anciu ot; Markiewicza we iwowle. 

Ze Sokala „. „| — | — f T48 445 — EDo Borysławia p. Stryj| — 5.40| 9.50 M |pozowawe e agd ai 

Z Ławocznego (Pesztuj Da Ławocznego (Mun- | | H Frzyjcekali de Lwowa 
Miszkolea, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi- dnia 23 lutego 1895 
Munkascea, Chyrowa i szkolen, Pesztu i Chy- | s PA 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj). - 9.40| 7.10 Hotel Imperial. 

Stryj A . . . | = | —]| 8341290 Do Stanisławowa przez | PP. W. hr. Olizar z Hladek, ks. hr. Wiszniew- 

Ze Skolego, Chyrowa, Shiva e 4 +: SS= 9.50) 7.10! — ;ski z Madrytu, A. Pohorecki z Dydniowa, A. Taba- 
Stanisławowa i Bo- Do Skolego, Hrebenowa jczyński z Wróblowie, W. Głębocki ze Zbyszycę, A. 
rysławia przez Stryj) — - | 202 — i Chyrowa p. Stryj — | — f 9.50 — | — jSkrzyński z Żurawna, J. Kotarbiński z Krakowa, W. 

Ze Skolego i Stryja — 8:47! — | — {Do Stryja i Skołego | —1305 — — Zieliński z Worobijówki, M. Artwiński z Kleczowa. 


C. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 
Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw przepro- 
wadzać będzie publicznie przymusową sprze- 
daż realności w Oskrzesińcach położonej we- 
dle wyk. hipot. 222 tejże gminy, dłużnika 
„Iwana Hryntuka Mikałaja własnej na zaspo- 
kojenie pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu 
kredyt. włościańskiego w likwidacyi w kwo- 
cie 25 mł. po 6 zł. a. w. w dniach 2 kwie 
tnia 1895 i 2 maja 1895 zawsze o godzinie 
10 rano. i 

Wadyum vynosi 15 zł. wa. 

Resztę waruurów licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt osząco vania można w tusą- 
dowej registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którzyby -9 realności 
sprzedać się mającej po dniu 16 tzerwca 
1894 prawa rzeczowe nabyli, dła wierzy *eli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu niə- 
znanych, dla niewiadomych ich prawonastę- 
pców lub spadkobierców, w ogóle dla tych, 


którymby uchwała lieytacyę dozwalająca, lub ; 


dalsze uchwały lieytacyi, relicytacyi, likwi- 
dacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczące, 
wcale lub wcześnie doręczone być nie mo- 


wiadomiły. 
Kołomyja, 19 stycznia 1895 


L. 2422 

Č. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 5. j 
II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Jana Ginajły sumy 3°90 zł. w. a. 
z pn. licytazyę realności Matw:ja Karpiniee 
własnych wyk. hip. 64 i 41 gminy Rzęsna 
ruska objętych, na dzień 26 marca 1895 i 
na dzień 29 kwietnia 1695 zawsze o godzi 
nie 10 rano, w biurze 1V. 

Cena wywołania ciała hip Iwh. 64 ks. 
igr. gm. Rzęsna ruska wynosi kwotę 2164 
|zł:, zaś cena wywołania ciała hipot. lwh. 41 
| kwotę 120 zł. w. a. 
Wadrum 216 zł. i 12 zł. wa. 

i Na pierwszym terminie realność tę na- 
; wyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
'na ùmgim i peniżej, jednakże nie niżej 2/3 
| części war tości szacunkowej. 
i Resztę warunków, protokół spisania 
i przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
' poreczny przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze . 


C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 
głasza, że w tymże odbędzie się dnia 28 
marca 1895 i dnia 30 kwietnia 1895 każdym 


(1273 3—8) razem o godzinie 10 rano egzekucyjna pu- 


bliczna sprzedaż realności wyk. hip l. 68 i 
połowy realności wyk. hipot. 1. 324 gminy 
Krzywcza objętych dłużnika Harscha Gro- 
meta własnych na zaspokojenie wierzytelno- 
ści Leji Schwarz w kwocie 100 zł wa. z pn. 

Cena wywołan:a realności wyk. hipot. 
l. 68 objętej 205 zł. 

Wadyum 42 zł., zaś cena wywołania 
połowy realności wyk. hipot. l. 324 kwotę 
500 zł. wa. 

Wadyum 100 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznycd ustanowiony pan Włodzimierz 
Witoszyński ek. notaryusz w Dubiecku. 

Dubiecko, 23 października 1894. 


L. 13015 (993 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niniejszem, że celem zaspokojenia su- 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 we 
własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie, plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom 
wielee Szanownej P. T. Publiczności, 
zapewniając, że usilnem naszem stara- 
niem będzie wszelkim wymaganiom za- 
dość uczynić. Z wysokiem poważaniem 

Albert Szkewron i Spółka. 
właściciele hotelu europejskiego. 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Wystawy i Muzea. 


j 
| 
! 
| — Nienustająca wystawa zjednocz”- 
„nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
; przy placu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie cd godziny 10 rano do 
, godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
; sztoje w niedzielę 15 et, w dnie powszednie 
„30 et. Dla członków wstęp wolny. 


i 
| — Muzeum imienia Dzieduszyckich 
„przy uiicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu- 
| bliezności w święta i niedziele od godziny 10 
| do 11 przed południem, we środy i soboty 
jod godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 

-—- Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte cedziennie od godziny 9 rano do 1 
lz wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
(wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 


i 


; południu. 


à ik jpj ) j j Ni "= Te z C "u = n uke żądają j © EST a łacą żądaj: 
Cenik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, ł Kurs sieldy wiedeńskiej EFinióka kapo 1ębóa i PRZ SO ra Gu dgów kora, A s 
ic AUrS gieddy wiedenskiej. 2 m 3 
A I marca 1805 płacą żądają | | - Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— — zł. 4 pr. w srebrze zr. 1854 04.40 95.40 
TRS j ; walutą austr. | | Dnia 27 lutego 1895. Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 309.— 310.— mr. 1684 98.85 99.85 
1. Akcye za sztukę. zł. et. zł. ct | = Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 208. — 208.60 zr. 1866 E ESSE 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. $219 — 222 — i Dlug państwa. płacą żądają fI. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 207.— 207.50 naal a: „ —— Peg 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. {808 — 311 —j 4 Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.50 111.50 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. {455 — — —Ī į Jednolity dług państwa w banknot. Weg. regulacya Cisy po 100 zł. £pr. 149.15 150.75 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. [R10 — — — maj-listopad . . 104.20 101.40 4. Listy zastawne losowane. 1 
è luty-sierpień . . . . . . . . 101.20 10140 6. Losy. 
2. List. zast. za 100 zł. | JESnolity dhe państwa w srebrze Oe ana o Zakład 
Banku hip. a w l w 401. 101 80 102 — | styczeń-lipiec i . 101.15 101.35 Sta Gol. WAWIE 17 "w. us” A kr. dla pn i pa po 100 zł. aw. 200.— 201.— 
W oc AB kyjecieńspnzdzieemk 90. Qt 107 101504 Borys anstr ZAkł RY ziema ZA ; arego po 40 zd. m. k. . . . .  59— —— 
Boskim z 10 pre. prewig, fi10 80 H1 — | Kosy z roku 1954 po 260%. mk. å pr. 15125 16225] w złocie w BO. , - - E qag 184] pow, tegl. p. na Dunaju po 100 gÈ mk. —— 160— 
Banku kr. 4:4 pre. w. a. los. w 511. [100 80 101 50 £ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 158.25 158.75] Powsz. anstr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Los A skraj 2] OU „i 26 50 27 50 
4 pro. w. a w 571. 97 50 98 20 n » 1860 po 100 zł. 5 pr. 16450 16GR50] a w w501.. . . . . . . . 99.80 100.70 P Py o Lu p p) E 
a TES BAK 2 = „ 1864 po 100 zł. . D cą > a". =p; 117%-— 118- | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 25.— 25.25 
` S a pr. w. a. s 9850 « 99ła0 in = 1864 po 50zł. . . . 19E.— 196.— i i A n3 x” em. 1889 119— 119.75 PA y paia Budy po 40 zł. aw. 63.— == 
Tow. kred. gal. ziom, 4 pre. w. a. 50 Renty Com. po 42 litr. austr. . . ——  ——JG. zakt. kr. ziem. krak. los. w 181.6pr —— —. Cz a AE er E qi 7. po 10 zł 18 18.50 
book laj a. o Ooo E iomon "pudste= pol 130i poi, e a gf » w + ye 20 Lat piec E O wma dac 0 
3 y Ae imone FT E A .25 „25 W. 361.6 pro eż sz „<w m n. 5: w > wad . 
+; pao wet. JE | kkm! | TYSĄ A zł. wolna od podat. 4 pr. 124.85 125.05 | Gra], Tow. kred. w. a. po H Pr. pr. = _| Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa | n 
EE ża 100 zE Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 100.70 10090] >, „ , „poźpr.wśll. wyl. 98.50 99—] g maona Pea WGA hak e H 
NE n n n » n» PO 4a pr. w St G : 40 ł A a ` 43.50 7 Ta 
Gal. zakł. kred. włoś, w likwidacyi —— —— 2. Obli indem. 5 pre. (za zi 1 62 latach zwrotne + «age «wY08:50 . GEE z ASC 2 2 s 4.50 
(ław. 5 pre. 2'/4 pre. w. a. Z Cap ea mae poki Banku kraj. 43/, pr. wa. los. w 51*/. 1. 100.80 101.50 e ak (Pa A 3 150.-— NE 
Ogól. rol. kred Zakład dla G. iB. ef — — — —|| Bukowiny À. Obligi komunalne Banku krajowego ży WEZ ra 50 zł. PU ość aw "2 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat 5' PW E Pa 5 pe we! e „e. TSE I o ATE a Ea IW Use e 
Ę Galicyi . Ś 4 W —rajkcsi <biitt'hit o ria* jolkół E Waldsteina po 20 zł. m. k.. 5150 — — 
4. Obligi za 100 zł. = Niċazej Austryi U uaar EE Se EA a Ye 10080 100g0| Windischgrätza po 20 zł. m. k. 5 mz 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. oj —— icamiogrodu . e e . . . m0 Wo 7 ed. zie 3 : - A 
Gal. RAE n 4 pre. w. a.. |9790 98 Goli Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.10  99.— RA a e: Y $ $ 101.40  —.— 7. Weksle (za 3 miesiące). 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. [102 50 — — 7 = = „ wyl. 4, pr. 10150 —.— 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. f102 — — — * kóre 5 n x~ — GPL IE wyl. Augsburg na 100 w. p. n. ` nn 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. 06 so (zs az E ao aż. 100%, E a e o a Ea, 
Pożyczki kr, 4'ją pre. w. a. 100 50 101 20 ; y ry a © | Frankfurt za 100 marek w. p. n.. —— —— 
ZPA: > 97 80 98 50] | Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 172.50 173.50 Hamburg za 100 marek w. p. n. . . ——  —— 
„  „ 4 pre. koronowej 98 — 98 70f | Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 39475 395.25 i | Londyn za 10 ft. szt. . „ 123.60 123.95 
Losy miasta Koś ; 25 50 27 BOJ | Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 855— 865. —|5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)| Paryż . . . . . 49.— 49.05,— 
A „ Stanisławowa . 45 — 48 —|| Gal. banku hip. po 200zł. . . . —— — — i 
tal.banku d. h.i prz. a zł. 200wpl. 40 pr. —— —.—{ Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— — — Kurs złota 
5. Monety. Gal. zakł. kred. ziem å 200 zł.. . —.—  ——] Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.02.— 5.84, — 
Dukat cesarski Fu 5 78 58 Bank dla krajów koron. a 200 zł. . 286.75 287.75] a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 100.10 101.10 „ pełnej wagi 5.80.— 5.82 — 
Napoleondor . 97 987]; Bank austro-wegierski 4 600 zł. . . 1077.— 1058.—|Kol. półn. po 100 zł. em. 1686 4%,  102.— 102.60] Korona . . . . ——— ——— 
Półimperzał . 4 . . 10 10 — —JĘ Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —— — —| , „ Spo 100 zła 1E84BR —— —.— | 20-frankówka e. 9.81.— 9.82.— 
Rubel rossyjski srebrny . 1 28.— 1 33.—] | Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 567.— 571.— | Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał —.—.— ——— 
- A papierowy . 1 31.— 1 33.50] | Kol. Cesarz. llżbiety po 200 zł. mk. —— —.—| po 800 zł. 4e pr. . . . . . ——  —.—] Talar związkowy . . . . . . . ——— —— — 
100 marek. niemieckich , 6025 60 75|} Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —— — — detto (Jarosław-Sokal) —— —.— I Srebro a ——— ——,< 
|. >= TEZESBEAI REPORT K<TRTCIRTTAKKITWIĘCZWE I 
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Licytacye. Oscby te wzywa sąd, aby kuratorowi | Lwów, 6 lutego 1895. ści pod i. konskrypcyjną 116 w Isajach po- 
informacye udzieliły, do obrony swyh praw łożonej, dłużnika Maksyma Kucylaka własnej 
L. 29954 (1254 3 -3)| potrzebne kroki; poczyniły i sąd 0 tem za- | L. 4744 (1257 8—3) | na dniu 4 kwietnia i 9 maja 1895 każdym 


razem o godz. 10 z rana. 

Wadyum wynosi 13 zł. 

Akt ocenieuia i resztę warunków mo- 
żna przejrzeć w registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ar- 
tur Pędracki ck. notaryusz w Turce. 

Turka, dnia 39 grudnia 1898. 


L. 13130 (1094 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza, Ż6 na zaspokojenie wierzytelności 
Lezera Liebera w resztującej kwocie 35 zł. 
w. a. odbędzie się w dniu 22 kwietnia 1895 
iw dniu 27 maja 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż po- 
łowy realności wykazem hip. |. 174 ks. gr. 
gminy Gnojnica objętej, dłużnika Walentego 
Zawiślaka własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cuukowa 842 zł. 50 et. 

Wadyum 48 zł. 25 et. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
| ustanowiony został adw. dr. Ujejski. 

Ropczyce, 14 grudnia 1894, 


em m m na 


JW 


L. 15014 (1421 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy rozpisuje na za- 
spokojenie wierzytelności Beili Wertheime- 
rowej w kwocie 130 zł. wa. publiczną egze- 
kucyjną sprzedaż realności pod N. k. 155 w 
Sękowy położonej wykazem hipot. 169 obję- 
tej dłużniczki Racheli Fiihrerowej względnie 
tejże spadkobierców własnej, na dzień 26 
marca i 23 kwietnia 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Radomyski. 

Resztę warunków licytacyjnych , proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej- 
rzeć można w tusąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, 30 stycznia 1895. 


L. 7150 (1409 2—-3) 

W e. k. Sądzie obwodowym w Brzeża- 
nach na zaspokojenie kwoty 21 zł. 49 et. z 
pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w sali Nr. 123 w dniach 28 marca i 25 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 11 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż 7/12 części realności wyk. hip. 499 
w Brzeżanach własność masy leżącej Anieli 
vel Aurelii Hajdukiewicz stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 138 zł. 327, 
ct., niżej której na pierwszym terminie 
sprzedaż nie nastąpi, na drugim także niżej 
tej ceny. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 14 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytaeyi uwiadamia się 
strony interesowane a późniejszych wierzy- 
cieli do rąk kuratora adw. dr. Schatzła w 
Brzeżanach. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Brzeżany, 29 grudnia 1894. 


L. 15096 (1416 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 26 marca 1895 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 30 kwie- 
tnia 1895 nawet poniżej takowej licytacya 
następujących za hipotekę dla powyższej 
wierzytelności służących ciał hipotecznych 
jako to: 

a) połowy ciała hip. lwh. 82 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Grzegorza Krajkowskiego 
własnego; 

b) połowy ciała hipot. lwh. 283 księgi 
gruntowej gminy Ruzdwiany, Maryi Kuey 
własnego; 

c) połowy ciała hip. lwh. 247 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Michała Krajkowskiego zwa- 
nego Majstrów własnego; 

d) połowy ciała hip. lwh. 248 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Michała Krajkowskiego zwa- 
nego Majstrów własnego; 

e) połowy ciała hip. lwh. 262 ks. gr. 
gminy Ruzdwiany, Julianny  Krajkowskiej 
własnej ; 

f) 8/4 części ciała bip. lwh. 88 ks. gr. 
gm. Rvzdwiany, Michała Krajkowskiego zwa- 
nego Majstrów własnego; 

g) całego ciała hipot. lwh. 84 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Michała Krajkowskiego zwa- 
nego Majstrów własnego; 

h) całego ciała hip. lwh. 251 ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Hrynia Terpliwiee zwanego 
Olejnik własnego ; 

i) całego ciała hipot. lwh. 25% ks. gr. 
gm. Ruzdwiany, Pańka Seniuka własnego — 
na rzecz ck. uprzyw. galic. Zakładu kredy- 
towego włośc. w likwidacyi we Lwowie 
pto fo rat po 15 zł. i reszty kapitału w 
kwccie 41 zł. 72 ct. z pn. 

Cena wywołania 3765 zł. 

Wadyum 376 zł. 50 et. A 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli bipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Albina Lehmana w 
Bursztynie. 

C k. Sąd powiatowy. 

Bursztyn, 26 stycznia 1895. 


L. 6092 (1404 2—3) 

0. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu Zaspo- 
kojenia pretensyi 560 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 26 kwietnia i 28 maja 1895, każdym 
razem o godzinie 11 przed południem przy- 
musowa lieytacya do Zygmunta Płockiego 
wedle wykazu hipot. 519 dz. I księgi grunt. 
m. Lwowa należącej realności pod l. 6117/, 
we Lwowie położonej, na których terminach 
realność ta a to na I terminie tylko wyżej 
ceny wywołania 25.467 zł. 44 ct. lub przy- 
najmniej za tę cenę, na II terminie nawet 
niżej ceny wywołania 25.467 zł 44 et. sprze- 
daną zostanie, że jako wadyum kwota 2546 
zł. 745, ct. złożoną być ma. 

Akt oszacowania , wyciąg hipoteczny i 
wąrynki licytacvine w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wosió. "y. 

Nareszcie, że dla niewiadomych wie- 
rzycieli hipotecznych , którzyby po wydz” iu 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 1: sty- 
ceznja 1895 rzeczowe prawa na rzeczonej re- 
alności nabyli, lub którymby uchwały sądo- 


0 


we niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące | 


z jakiegobądź powodu doręczene być nie 
mogły, adw. dr. Czemeryński kuratorem, a 
jego zastępcą adw. dr. Kulikowski mianowa- 
ny został. 
C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 16 lutego 1895. 


L. 9844 (1228 2—3) 

W dniach 28 kwietnia i 28 maja 1895 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie powiatowym przymusowa lcyta- 
cyjna sprzedaż realności pod 1. 225 w Bilczu 
w powiecie starostwa drohobyekiego położo- 
nej. objętej wykazem hipotecznym 307 księgi 
gruntowej dla Bileza , dłużnika Iwana Roja 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności Ben- 
jamina Chajesa w kwocie 600 zł. 

Csna wywołania 1305 zł. 

Wadyum 130 zł. 50 eż. 

Realność ta zostanie na drugim termi- 
nie także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Bliższe warunki do przejrzenia w 
sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan Dunin w Medenicach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 27 listopada 1094 


L. 31317 (1288 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejs. delegowa- 
ny w Przemyślu podaje do powszechnej wia- 
domości, że w sprawie egzekucyjnej Banku 
wzajemnych ubezpieczeń „Slavia* w Pradze 
przeciw Eufrozynie Zajączkowskiej o zapła- 
cenie kwoty 58 zł. z pn. odbędzie się dnia 
28 kwietnia i dnia 28 maja 1695, każdym 
razem © godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. 18 przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod wyk. hip. 1. 57 ks. grunt gm. kat. 
Byków objętej, dłużniczki Fruski recte Ev- 
frozyny Zajączkowskiej urodzonej Stawarskiej 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 145 zł. 
Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwokata dr. Schwarza w Prze- 
myślu z substytugyą adwokata dr. Blumen- 
felda. 

Resztę warunków licytacyjnych , proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiat. miej. del. 

Przemyśl, 8 grudnia 1894. 


L. 12209 (1480 2- 3) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
Qowli konserwacyjnych na gościńcu pań- 
stwowym w rzeszowskim okręgu budowlanym 
sekcyi jarosławskiej w r. 1895 wykonać się 
mających, odbędzie się dnia 20 marca 1895 
w e. k. Starostwie w Rzeszowie lieytacya 
otertowa. 

Koszta fiskalne wynoszą 1725 zł. 91 
ch. aw. 

Warunki przedsiębiorstwa, kosztorys su- 
maryczny, spis cen jednostkowych i plany 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo- 
wych w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie 
także w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do 
godziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na blankietach urzędo 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 et. i 
we wadyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskal- 
nej, z wyrazeniem opustu z cen fiskalnych 
jednostkowych nie tylko cyframi, ale i lite- 
rami. 

Oferent winien, na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu, podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24 lutego 1895. 


L. 14184 (1416 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano 26 lutego 1895 powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia 28 marca 1895 nawet po- 
niżej takowej lieytacya realności według wyk. 
hip. l. 177 gm. Sufczyna Jurka Parańczaka 
własnej na rzecz Mojżesza Rosnera pto 8 
zł. 3 eb. 

Cena wywołania 138 zł. 

Wadyum 13 zł 80 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote- 
eznych ustanawia się kuratorem Jana Ło- 
mińskiego z Birczy. 

Bircza, 20 grudnia 1894. 


11.212631 (1296 1—38) 
0. k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 
|do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy- 


będzie sprzedaż egzekucyjna realności pod 
Nk. 42 w Chrząstowie położonej liczbą wy- 
kazu 47 objętej dłużniczki Agnieszki z Pio- 
wowskich Krępowej własnej, dnia 15 marca 
i dnia 19 kwietnia 1895, każdym razem o 
10 rano w gmachu sądowym. 

(ena szacunkowa 1640 zł. 

Wadyum :64 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Brzeski. 

Warunki lieytacyjne, protokół oszaco- 
wania i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, 24 listopada 1894. 


L. 1067 (1441 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu podaje 
do wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
140 zł. aw. z pn. na rzecz Jędrzeja Górala 
odbędzie się dnia 6 marca i 8 kwietnia 1895 
o godzinie 10 przed południem w biórze Nr. 
5 egzekucyjna sprzedaż części realności pod 
Nr. 1344 w Tarnopolu położonej wyk. hip. 
l. 1899 gminy kat. Tarnopol objętej, tudzież 
części ciała tabularnego „na ośmiu] kosarzy 
ślanożęci* (łąki) zwanego wyk. hip. 1. 1660 
w Tarnopolu objętego dłużniczki Jenty Landau 
własnych a w protokołach z dnia 10 września 
1889 i z dnia 30 lipca 1891 oszacowanych 
wierzytelności tej za hipotekę służących. 

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 47 zł. 09 et. Wadyum 4 zł. 70 
et. Bliższe warunki przejrzeć można w Re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 16 
maja 1894 prawo zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p. adw. dr. Pohoreckiego, a p. adwok. dr. Za- 
rzyckiego zastępcą tegoż. 

Tarnopel, 26 stycznia 1895. 


L. 8587 (1455 1—3) 

©. k. Sad powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia 21 rat po- 
życzkowych po 9 zł. odbędzie się na rzecz 
e. k. uprz. galie. Zakładu kredytowego włoś- 
ciańskiego w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedsź posiadłości whl. 195 gm. kat. Ba- 
bińce ad Krz. objętej dłużnika Marcelego 
Tarabanowicza własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 19 i.arca 1895 i dnia 28 
ksietnia 1895 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kurstorem wierzycieli ustanowiony ck. 
uotarynsz Józef Zubek w Mielnicy. 

Wadyum wynosi 30 zł. 

Mielniea, 5 grudnia 1894. 


L. 20945 (1443 1—38) 

W c. k. Sądzie powiatowym delegowa- 
nym miejskim w Krakowie odbędzie się, ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Jakóba Ba- 
labana w kwocie 436 zł. 50 et. z pn. w 
dniach 22 marca 1895 i 30 kwietnia 1895 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż 1/7 części realności pod l. k. 39 w 
Półwsiu zwierzynieckiem położonej lwh. 175 
ks. gr. gm. Zwierzyniec objętej, będącej wła- 
snością Tomasza Tylki. 

Cena wywołania wynosi 205 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
Registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Gross w Krakowie, tegoż za- 
stępcą adw. dr. Kulczyński w Krakowie. 

Kraków, 28 grudnia 1894. 


L. 10402 (1454 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 122 zł., 
odbędzie się na rzecz e. k. uprz. galic. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi w tutejszym sądzie powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwh. 358 gm. kat. Krzywcze 
objętej dłużniczki Simy Rosenblatt własnej 
w dwóch terminach mianowicie dnia 26 marca 
1595 i dnia 30 kwietnia 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano. 

Wyciąg hipoteazny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Józef Zubek w Mielnicy. 

Wadyum wynosi 47 zł. 

Mielnica, 18 grudnia 1894. 


L. 11254 (1451 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Wolfa Rittiga dłużnej kwoty 48 zł. 16 ct. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut, w dniach 
2 kwietnia i 6 maja 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem egzekuejirz 
sprzedaż w drodze publicznej licytaevi 1cal- 
ności a mianowicie połowę parce? gruntow. 
7246/1, 7246/2 i 7247 w Jawosowie położo- 
nych w skład. nałęwy realności pod lk. 617 


telności Zofii Rączkowej w sumie 100 zł. z | wchodzących, ciała tabularnego = | 
laies m dodatkowemi przeprowadzeną | cych, protokołem z dnia 28 listopada zg 3 
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l. 12353 zastawniczo opisanej dłużniezki Ma- 
gdaleny Miiller własnych. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za, lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim terminie i poniżej eeny sprzedaną 
zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 100 zł. 

Wadyum 10 zł, 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć. 

(. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 80 listopada 1894. 


L. 9136 (1468 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1050 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Wiktora Burdy 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż po- 
siadłości lwh. 101 i połowy realności lwh, 
99 w Oświęcimie objętej dłużnika Szymona 
Fischera względnie tegoż masy spadkowej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 3 kwietnia 
1895 i 3 maja 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Gąsiorowski w Oświęcimie. 

Wadyum wynosi 137 zł. i 37 zł. wa. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, dnia 26 listopada 1895. 


L. 202 (1873 1—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi celem wydobycia pretensyi To- 
warzystwa zaliczkowego w Starym Sączu w 
kwocie 90 zł. wa. z pn' publiczną egzeku- 
cyjną sprzedaż posiądłości objętej wyk. hip. 
l. 1007 ks. gr. gm. kat. Stary Sącz Pauliny 
Ptaszkowskiej, tudzież Mikołaja i Kunegundy 
Skoczniów własnej na dniu 17 kwietnia 1895 
i na dniu 15 maja 1895 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 400 zł. a. w. 

Wadyum 100 zł. aw. 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Stary Sącz, dnia 14 stycznia 1895. 


L. 30848 (1361 1—38) 
C. k. miejsko-delegowany Sąd powia- 
towy w Kołomyi ogłasza, że w sati rozpraw 
przeprowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w  (ieniawie położonej 
wedle wyk, hip. 210 tejże gminy, dłużniczej 
masy spadkowej Hryhora Cybulskiego recte 
Rosochackiego własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi e. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi 18 rat w kwocie 
po 6 zł. 67 et. aw. w dniach 2 kwietnia 1895 
i 2 maja 1895 zawsze o godzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 25 zł. aw. Resztę wa- 
runków licytacyjnych, wyciąg tabularny i akt 
oszacowania można w tutejszosądowej regi- 
straturze przejrzeć, 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 11 czerwca 1894 
prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli hipo- 
tecznych z życia i miejsca pobytu nieznanych, 
dla niewiadomych ich prawonastępeów, lub 
spadkobierców, w ogóle dla tych, którymby 
uchwała licytacyę dozwalająca, lub dalsze 
uchwały lieytaeyi, relicytacyi, likwidacyi 
ekstrakacyi i ekstradycyi dotyczące, wcale 
lub wcześnie doręezone być nie mogły, usta- 
nowiono kuratorem adw. dr. Hullesa z za- 
stępstwem adw. dr. Allerhanda, 

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorowi 
potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły. 

Kołomyja, 19 stycznia 1895, 


L. 20852 (1439 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Zakładu kredytowego komercyalnego w Ko- 
łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwoty 105 zł. aw. z pn. egzekucyjna sprze- 
daż realności dłużniczki Kstery z Finków 
Uhrmann w Kołomyi położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 1412JII objętej, w dwóch na 
dzień 4 kwietnia i 9 maja 1895 każdym ra- 
zem na godzinę 10 przed południem wy- 
znaczonych terminach, że pomieniona real- 
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 631 z}. 
20 et. a. w., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś ta- 
kże poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 62 zł. 12 et. w. a. do rąk ko- 
misyi licytacy;nej złożyć; że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczo- 
ną realność pózniej prawa rzeczowe nabyli, 
kurator w osobie adw. dr. Allerhanda zo- 
sł<i ustanowionym, wreszcie, że akt oszaco0» 
wania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tusąd. regi- 
straturze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, dnia 26 stycznia 1895. 


L. 3570 (1446 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 192 zł. 
71 et. z pn. odbędzie się na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Gorlicach w tutejszym 
sądzie powiatowym sprzedaż połowy posia- 
dłości łwh. 216 gm. katastralnej Biecza o- 
bjętej, dłużnika Mendla Stsskinda i połowy 
realności lwh. 294 tejże gminy objętej, Moj- 
żesza Susskinda własnsj, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 1 kwietnia 1895 i 6 maja 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Józef Radomyski w Gorlicach. 

Wadynm wynosi dla pierw wymienio- 
nej posiadłości 148 zł., dla wtórwymienionej 
91 zł. w. a. 

Biecz, 31 grudnia 1894. 


L. 8095 (1459 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 60 
zł., 60 zł. i 60 zł. z pn. odbędzie się na 
rzecz Tomasza Klemensa i Jędrzeja Rem- 
biesów w tutejszym sądzie sprzedaż posia- 
dłości lwh. 27 gminy katastralnej Babica 
objętej, dłużniczki Magdaleny z Barusiów 
Rembiesowej własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 1 kwietnia 1895 i dnia 1 
maja 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Gustaw Nowak w Oświęcimie. 

Wadyum wynosi 50 zł. 55 ct. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, d. 12 pazdziernika 1894. 


L. 10358 (1460 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 
zawiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy zł 
2000 z pn. odbędzie się na rzecz Bolesława 
Krasuskiego w tutejszym sądzie sprze- 
daż posiadłości lwh. 1388 gm. kat. Grojec 
objętej, dłużników Rozalii Lenik i małol. 
Władysława, Domiceli, Rudolfa i Józefa 
Szurmów własnej w dwóch terminach, mia- 
uowicie dnia 1 kwietnia 1895 i dnia 1 ma- 
ja 1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr 
Ludwik Gąsiorowski w Oświęcimie. 

Wadyum wynosi zł. 276 aw. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, dnia 31 grudnia 1894. 


L. 10528 (1391 3—3) 

W dniu 26 marca i w dniu 26 kwietnia 
1895 o godzinie 10zrana odbywać się będzie 
egzekucyjna sprzedaż a) całej realności lwh. 
8. b) 2|24 idealnych części ciała hipot. lwh. 
37, e) połowy ciała hipot. lwh. 40 i d) po- 
łowy ciała hip. lwh. 41 ks. grunt. gm. kat. 
Jareniówka objętych na 275 zł. oszacowanych 
na zaspokojenie wierzytelności Jakóba Zel- 
mana w kwocie 40 zł. z pn. 

Cena wywołania 275 zł., wadyum 27 
zł. 50 ct., kurator niewiadomych wierzycieli 
p. dr. Roman Adamski adwokat w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w Re- 
gistraturze sądowej. 

0. k. Sąd pow. m. del. 

Jasło, dnia 30 grudnia 1894. 


L. 5008 (1392 3—3) 

W dniu 29 marca i w dniu 30 kwietnia 
1895 o godz. 10 z rana odbywać się będzie 
egzekucyjna sprzedaż 1|9 części realności 
lwh. 14 ks. gr. gm. kat. Swoszowa objętej 
na 155 zł. 55 ct. oszacowanej na zaspokojenie 
wierzytelności Ewy Sowiżrał w kwocie 9 zł. 
aw. z pn. i 22 miesięcznych rat alimentacyi 
po 8 zł. z pn. tudzież kwoty 1 zł. i kosztów 
sporu 17 zł. 90 et. aw. 

Cena wywołania 155 zł. 55 ct., wadyum 
16 zł. aw., kurator niewiadomych wierzycieli 
p. dr. Andrzej Pawłowski adwokat w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy miej, deleg. 

Jasło, 2% września 1894. 


Konkursa. 
L. 188 (1379 3- 3) 


Celem stałego obsadzenia nastepujących 
osad nauezycielskich ogłasza się nińieiczem 
Foai 

1. Posady kierującego nauczyciela szko- 
ły 4 klasowej w Radymnie z płacą 450 zł, 
dodatkiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. 
i wolnem pomieszkaniem, 

2. posad nauczycieli (lek) młodszych 
przy a) 5 klasowej szkole mieszanej w Sie- 
niawie, b) 4 klasowej szkole mieszanej w | 


Radymnie, c) 4 klasowej szkole mieszanej 
w Pruchniku z płacą po 300 zł. i dodatkiem 
na poemieszkanie po 380 zł., 

8 posad nauczycieli (nauczycielek) 
młodszych przy szkołach 2 klasowych w a) 
Majdanie sieniawskim b) Tuczempach z pła 
cą roczną w kwocie 300 zł. 

4. posad nauczycieli (lek) szkół jedno- 
klasowych w: a) Boratynie, b) Chłopieach. 
e) Chorzowie, d) Cieplicach dolnych, e) 
Czerwonej woli, f) Dąbrowiey, g) Grabowcu, 
h) Kiesielowie, i) Manasterzu, k) Mołodyczu, 
l) Nienowieach, ł) Piskorowicach, m) Radawie, 
a. Rzeplinie, o) Rzyszowskiej woli, p) Woli 
buchowskiej, r) Woli węgierskiej, s. Wylewie, 
t) Zabłotcach, u) Zamiechowie z płacą po 
300 zł., wolnem pomieszkaniem i użytkiem 
z 1 morga ogrodu a przy szkołach wymie- 
nionych pod a, i, k, ł, o, także z użytkiem 
pól szkolnych. 

Językiem wykładowym w szkołach wy- 
mienionych pod a, d, f, æ, k, l, o jest ruski 
we wszystkich innych polski. 

Prawo prezentowania nauczycieli szkół 
wymienionych pod 4 i, k, i o przysłuża 
właścicielowi obszaru dworskiego we wszyst- 
kich innych szkołach wł myśl art. 1 lit. e 
ustawy z dnia 1 stycznia 1589 wys. c. x. 
Radzie szkolnej krajowej. 

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele kwalifikacyjne zaopatrzone wnosić 
należy za pośrednictwem władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Jaro 
sławiu najpóźniej do końca marca 1895. 

Podania nieudokumentowane lub spó- 
źnione nie będą uwzględnione. 

Jarosław, dnia 15 lutego 1895. 
Przewodniczący e. k. Rady szkolnej okręgo- 

wej e. k. Starosta. 


L. 545 (1401 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę weterynarza miejskiego 
w Ropczycach od 1 kwietnia 1895 z 
płacą roczną 500 zł. 

Podania zaopatrzone metryką uro- 
dzenia, dyplomem weterynarskim i mo- 
żliwemi świadectwami praktyki, wnosić 
można do 15 marca 1895. 

Ropczyce, 21 lutego 1895. 

Burmistrz. 


L. 846 (1402 2—3) 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział powiatowy bocheński agła- | 


sza niniejszem konkurs na posadę jc- 
dnego pomocnika technicznego i dwóch 
konduktorów. 

Do podań 0 posadę pomocnika 
technicznego należy dołączyć : 

1. Metrykę chrztu w dowód nie- 
przekroczonego 30 roku życia, 

2. świadectwo zukończenia szkoły 
technicznej, lub wyższej realnej. 

Posada ta jest prowizoryczną Z 
obustronnem 3-miesięcznem wypowie- 
dzeniem, płaca 500 zł. rocznie, oraz 
200 zł. na objazdy dróg, wypłacane za 
partykularzami. 

Do podań o posady konduktorów 
należących do sług powiatu, należy do- 
łączyć : 

1. świadectwo chrztu w dowód 
nieprzekroczonego 40 roku życia. 

2. świadectwo z ukończonej niż- 
szej szkoły realnej, lub niższej prze- 
mysłowej, 

3. świadectwo moralności, 

4. świadectwo z odbytej praktyki 
technicznej. 

Posady te są prowizoryczne za 
obustronnem 6-tygodniowem wypowie- 
dzeniem. 

Płaca 360 zł. rocznie, 200 zł. za 
podróże i 40 zł. na kancelaryę. 

Miejsce zamieszkania konduktorów 
wskaże Wydział powiatowy. 

Podania na powyższe posady wno- 
sié można do dnia 81 marca 1895. 

Z Wydziału powiatowego 
w Bochni, dnia 25 lutego 1895. 


L. 90 (14384 1—2) 
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 
niniejszem konkurs: 

1. Na jedną posadę młodszego nauczy- 
ciela względnie nauczycielki przy 5-klasowej 
szkole mieszanej w Dąbrowie z płacą 300 
zł. i 80 zł. dodatkiem na mieszkanie. 

2. Na dwie posady starszych nauczy- 
Cieli względnie nauczycielek przyj 4 klas. 
szko «* Szezycinie z płacą 450 zł. i 45 zł. 
dodatku na mieszkanie. 

3. Na posady młodszych nauczycieli 
względnie nauczycielek przy 2 kl sai Sne 
Bolesławiu, Gręboszowie, Mędrzechowie, O 
lesnie, Radgoszczy z płacą 300 zł. 


8 
4. Na posadę nauczyciela względnie 
nauczycielki przy 1 klasowej szkole w Dą- 
brówkach breńskich, Maniowie, Odporyszo- 
wie, Sieradzy, Smęgorzowie, Woli Rogowskiej 
z płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem. 
Podanie należycie udokumentowane na- 
leży za pośrednictwem swej władzy prze”o- 
żonej przedkładać tutejszej c. k. Radzie 
szkolnej okręgowej w terminie 6 tygodnio- 
wym od pierwszego ogłoszenia w Gazecie 
Lwowskiej. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Dąbrowa, dnia 20 lutego 1895. 
Przewodniczący c. k. Starosta 
L. 2706 (1435) 
Konkurs. 

Do obsadzenia posady akuszerki 
miejskiej w Haliczu z płacą roczną 80 
A. a. w. 

Termin do wniesienia pódań o tę 
posadę wyznacza się na dni 30 od dnia 
umieszczenia tego konkursu w Gazecie 
Lwowskiej liczyć się mających. 

Wymaga się dowodów posiadanej 
kwalifikacyi, dobrego zachowania się i 
dotychczasowego zajęcia i wieku niżej 
lat 40. 

Podania wniesione być mają do 
Zarządu miasta Halicza, który tę posadę 
nadaje. 

Od Zarządu miasta. 

Halicz, dnia 26 lutego 1895. 


L. 1744 » (1466 1—3) 

Sąd powiatowy w Zyweu potrzebuje 
dwóch rutynowanych i uzdolnionych dyeta- 
ryuszy z szybkiem i dobrem polskiem i nie- 
mieckiem pismem obznajomionych także z 
manipulacją. 

Wynagrodzenie w miarę aplikacyi do 
35 zł. miesięcznie. 

Podania, które muszą być udokumen- 
towane należy wnosić do przełożeństwa sądu 
do 15 marca 1895. 

Nieudokumentowane 
bez odpowiedzi. 

Żywiec, dnia 20 lutego 1895. 


L. 181 (1472) 

W ropczyckim okręgu szkolnym są za- 
raz do obsadzenia tymczasowe posady nau- 
czycielskie, mianowicie : 

a) dwie przy więcej klasowych szkołach 
z płacz 330 zi. wa 

b) dwie samoistne przy jednoklasowych 
szkołach z płacą 300 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem. 

Seiminarzyści (seminarzystki) z egzami- 
nem dojrzałości winni jak najspieszniej wnieść 
odania udokumentowane do tutejszej e. k. 
ady szkolnej okręgowej. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej, 

Ropczyce, dnia 10 lutego 1895. 

Przewodniczący. 


(1436 1—3) 
Celem obsadzenia opróźnionej posady 
e k. notaryusza w Łące i ewentualnie wsku- 
tek przeniesienia opróżnić się mogącej po- 
sady rozpisuje się konkurs. 

Kompetenci wnieść mają swoje nale- 
życie udokumentowane podania do podpisa- 
nej Izby przez swe przełożone władze do 
dnia 20 marca 1895. 

Z c. k. Izby notaryslnej, 

w Przemyślu, 23 lutego 1895. 


L. 4088 (1432 1—2) 
Odnośnie do konkursu w nr. 49 Gaze- 
ty Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiado- 
mem, żu konkurs na posadę adjunkta sądo- 
wego we Lwowie z duiem 20 marca 1895 
upływa. 
Lwów, dnia 25 lutego 1895. 
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podania zostaną 


L. 77 


L. (1457) 
0. k. Izba notaryalna w Przemyślu o- 
głasza niniejszem konkurs do dnia 8 marca 
1895 celem ustanowienia substytula c. k. 
notarynsza Artura Madeyskiego w Łące, 
przeniesionego do Medenie, na czas wakansu 
powyższej posady. 
Przemyśl, 23 lutego 1895. 


Kuratele. 


L. 9839 (1839 1—3) 
Joachim vulgo Jaśko Mazur z Soroki 
uznany marnotrawcą. 


Jego kuratorem Bartko Gardij ze 
Suroki. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 15 stycznia 1895. 
L. 2239 (1341) 


Kseńka Turkało z Juśkowie uznaną zo- 
stała umysłowo chorą i zostaje pod kurste- 


lą Andrucha Tur*ały z Jaśkowiec, 
0. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 10 czerwea 1894. 


L. 2578 (1342) 
Hanka Jacków z Juśkowie wdowa po 
Oleksie uznana umysłowo chorą zostaje pod 
kuratelą Andrucha Bidiuka z Juśkowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 20 czerwca 1894. 


L. 8820 (1363 1—3) 
Hanka Wychrysta z Czernicy uznaną 
została głupkowatą. 

Kuratorem Iwan Izierski. 

Brody, 11 czerwca 1893. 


L. 3725 (18370 1—3) 
Łeś Trefianczyn Petra z Czoertowca u- 

znany został za marnotrawcę, kuratorem te- 

go ustanowiono Fedora Trefienczyna. 
Obertyn, dnia 27 kwietnia 1894, 


L. 11190 (1369 1—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Medenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że nad 
małoletnią Feśką Łucuniak z Dołhego u- 
chwałą ek. Sądu obwodowego w Samborze z 
dnia 24 listopada 1894 l. 14472 opieka na 
czas nieograniczony przedłużoną została. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 12 grudnia 1894. 


L. 85312 (1398 1—3) 
Adalberlta Tokarskiego, rotmistrza w 
pensył uznano umysłowo chorym i ustano- 
wiono dlań kuratora w osobie adw. dr. 
Smutnego. 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Przemyśl, 2 stycznia 1895, 


L. 1376 (1395) 
Anna z Martyków Bielowska uznaną 
została umysłowo chorą, a kuratorem dla 
niej ustanowionym został Feliks Płachta z 
Jasienia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 8 lutego 1895, 


L. 1654 (1896 1—3) 
„ C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 
zawiadamia, że Karolina Hópting z Sapie- 
żanki za umysłowo chorą uznana została a 
kuratorem Filip Killing postanowiony. 
Kamionka str. 9 lutego 1895. 


L. 6896 (1397 1—3) 
Józef Świrad z Wojkówki uznany mar- 
notrawcą. 
Kurator Wojciech Kumor z Wojkówki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 3 lipca 1894. 


L. 4 (1427 1—3) 
Tekla Zabłocka z Rzeczycy uznana u 
mysłowo chorą. 
, Kuratorem zamianowany Piotr Zabło- 
cki z Rzeczycy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Uhnów, I stycznia 1895, 


L. 7130 (1423 1-—3) 
Ołenę z Wojtowiczów Sech z Tersza- 
kowa uznano marnotrawczynią a kuratorem 
ustanowiono Hawryłę Bokało z Terszakowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Komarno, 12 lipea 1894. 


L. 38424 (1431) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie uznaje 
Augusta Ligięzę, właściciela dóbr, zamieszka- 
łego w Ozopach pod Magierowem za umy- 
słowo chorego i ustanawia dla niego kura- 
tora w osobie p. Tadeusza Neymanowskiego 
właściciela dóbr w Myślatyczach zamiesz- 
kałego. 

We Lwowie, dnia 25 sierpnia 1894. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7841 (1877 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Salo Lówy 
przeciw Zygmuntowi Sternbergowi o 150 zł. 
w. a. adwokata dr. Frenkla z zastępstwem 
przez adwokata dr. Margasza kuratorem dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Zy- 
gmunta Sternberga i zawiadamia go z we- 
zwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną in- 
formacyę udzielił, do swej obrony służące 
kroki uczynił i o tem sądowi doniósł. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Lwów, 16 lutego 1895. 


L. 7842 (1878 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Salo Lówy 
przeciw Zygmuntowi Sternbergowi o 150 zł. 
w. a. adwokata dr. Frenkla z zastępstwem 
przez adwokata dr. Margasza kuratorem dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Zy- 
gmunta Sternberga i zawiadamia go z we- 
zwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielił, do swej okrony antaes 
kroki uczynił i © tem sądowi doniósł. 

U k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Lwów, 16 lutego 1895. 


L. 28892 (1276 1—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie jakoi 
instancya  przeprowadzająca postępowanie 


spadkowe po Danielu Marguliesie, zmarłym 
we Lwowie dnia 27 stycznia 1888, właści- 
cielu części realności pod l. 608*/, we Lwo- 
wie, wzywa wszystkich tych, którzy do tego 
spadku z jakiegokolwiekbądź tytułu prawo 
mieć mogą, ażeby w przeciągu jednego roku 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu do tego sądu się zgłosili i wykazujące 
swe prawo dziedziczenia , oświadczenie do 
tego spadku wnieśli, a to tem pewniej, ile że 
w przeciwnym razie postępowanie spadkowe 
tylko z tymi, którzy do spadku się oświad- 
czą i tytuł do prawa dziedziczenia wykażą, 
przeprowadzone i tymże spadek przyznany, 
nieobjęta zaś część spuścizny lub też jeżeli- 
by się nikt nie zgłosił, eała spuścizna jako 
bezdziedziczna Państwu wydaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 11 sierpnia 1894. 


L. 7692 (1277 1—3) 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Simy Belf 
przeciw Karolowi Podlewskiemu i Hanryko- 
wi Edmundowi hr. Potockiemu o 990 zł. wa. 
adwokata dr. Soronia z zastępstwem przez 
adwokata dr. Margasza kuratorem dla nie- 
znanego z miejsca pobyta pozwanego Karola 
Podlewskiego, zaś adwokata dr. Kamieńskie- 
go z zastępstwem adwokata dr. Bałabana 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Henryka Kdmanda 2 im. hr. Potockiego, i 
zawiadamia pozwanych z wezwaniem, aby 
kuratorom potrzebną informacyę udzielili, do 
swej obrony służące kroki uczynili i o tem 
sądowi donieśli. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Lwów, 9 lutego 1895. 


L. 8475 (1310 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszem każdego, ktoby był „w posiadaniu 
kwitu zastawniczego, wystawionego przez 
ek uprzyw. galie. akcyjny Bank hipoteczay, 
z daty 8 kwietnia 1886 l. 303, opiewające- 
go na 3 losy miasta Krakowa, 5 austrya- 
ckich losów „czerwonego krzyża“ i 11 wę- 
gierskich losów „czerwonego krzyża”, zasta- 
wionych za 150 zł, z terminem wykupna 
oznaczonym na dzień 8 lipca 1886, by ten 
kwit zastawniczy w przeciągu jednego roku 
od trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „@a- 
zecie Lwowskiej“ tatejszemu sądowi przed- 
łożył, gdyż w przeciwnym razie tea kwit 
zastawniczy nznany będzie za pozbawiony 
wszelkiego skutku. 

C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 19 lutego 1895. 


L. 7873 (14038 1—3) 

C. k. Sd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Salo Löwy 
przeciw Zygmuntowi Sternbergowi o 150 zł. 
wa. adwokata dr. Stefana Frenkla z zastęp- 
stwem adwokata dr. Margasza kuratorem dla 
nieznanego zZ życia i miejsea pobytu Zy- 
gmunta Sternberga 1 zawiadamia go z wa- 
zwaniem , aby temu kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielił, do swej obrony służące 
kroki uczynił i o tem sądowi doniósł. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Lwów, 16 lutego 1895. 
L. 10788 (1405 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Fryderykowi Szabo, że prze- 
ciw niemu został dnia 23 lutego 1895 do 1. 
10788 na rzecz Jakóba Misesa wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł. w. a. 
z pn., że dla niego kuratorem adwokata dr. 
Piątkowskiego a tegoż zastępcą adwokata 
dr. Kopeckiego ustanowiono 1 wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do- 
ręczonym zostaje. 

Wzywa się więc zatem Fryderyka Sza- 
bo, aby ustaaowionemu kuratorowi służące 
do swojej obrony środki dostarczył lub inne- 
go zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej z za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
dliwe sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Lwów, 23 lutego 1896. 


“L. 2182 (1406 1—3) 
©. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie zawiadamia niewiadomą z 
Życia i miejsca pobytu Filipinę z Czakich 
Rzepińską , ze celem doręczenia jej uchwały 
równocześnie wydanej, dotyczącej wykreśle- 
nia prawa zastawu dla czynszu ziemnego 
rocznie po 1 złr. 38 kr. mk. w stanie bier- 
nym realności pod lk. 308 i 3051/, wa Lwo- 
wie położonych wedle wykazu hipot. 1. 278 
i 280 I dz k. C. poz. 1 na rzecz jej hipo 
tekowanego, ustanowiono dla niej kuratorem 
adwokata dr. Edmunda Kamieńskiego a te- 
goż zastępca adwokata dr. Karola Mikuliń- 
skiego. s 
C. k. Sąd krajoty. 
Lwów, 26 stycznia 1895. 


L. 5294 (1345 1—8) 
Dla nieznanych z miejsca pobytu Fran- 
ciszka Kapi z Węgrzec wielkich , Barbary 


Nowak z Małej wsi, Jakóba Weissmanna z 
Hohenav, oraz dla mas leżących po Franci- 
szku Slusarku i Wojciechu Sliwie vel Sli- 
wińskim ustanawia się adwokata dr. Feliksa 
Borzewskiego z Wieliczki kuratorem i temuż 
doręcza się rezolucyę tusąd. z dnia 24 kwie- 
inia 1894 1. 6038, 6194 przeznaczonych dla 
powyższych osób. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, 3 września 1894. 


L. 3458 (1413 1—3) 

C. k. Szd obwodowy w Tarnowie w 
sporze wekslowym powoda Eliasza Barona o 
800 zł, ustanawia dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu pozwanego Berischa Schora ku- 
ratorem adwokata dra Busia w Tarnowie z 
substytucyą adwokata dra Malawskiego w 
Tarnowie. 

Tarnów, daia 20 lutego 1895. 


L. 210 (1408 1—3) 
Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu Franciszka  Winczowskiego, Annę 
Giassmannównę, Maryannę Matlakowę i He- 
lenę Berlikównę, aby w przeciągu jednego 
roku do spadku po śp. Katarzyaie Spyrowej 
w Niepołomicach 20 grudnia 1894 z pozo- 
stawieniem kodzcylu zmarłej, swe prawa 
zgłosili i deklaracyę wnieśli, w przeciwnym 
razie spadek będzie przeprowadzonym z tymi 
spadkobiercami, którzy deklaracyę wnieśli. 
Niepcłomiee, dnia 8 luiego 1895. 


L. 622 (1453 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Antoniego O- 
brzuda z Tylicza, iż w sprawie Israela Bru- 
ckenfelida przeciw niemu pto 60 zł, ustano- 
wił kuratora Aleksandra Fedorczaka z Ty- 
licza i doręczając temuż pozew, wyznaczył 
termin do rozprawy na dzień 20 marca 1895. 

Wzywa się zatem Antoniego Obrzuda, 
aby albo swemu kuratorowi przed terminem 
udzielił iuformacyi, lub ianego pełnomocnika 
sądowi wskazał. 

Muszyna, 7 lutego 1895. 


L. 584 (1449 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domych Jędrzeja i Eleonorę Sądrów, że 
przeciwko nim wniosła Regina Sąder pozew 
o zapłacenie kwoty 130 zł. w skutek czego 
im kuratorem Macieja Kowalkowskiego usta- 
nowiedo i termin do samarycznej rozprawy 
na dzień 18 marca 1895 wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajee, d. 1 lutego 1895. 


L. 1783 (1463 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
cznajmia z życia i raiejsca pobytu niewia- 
domemu Stefanowi Bezhaczaiuk, że dunia 2 
lutego 1895 do l. 1783 Mikołaj Daum po- 
zew przeciw niemu o zapłatę kwoty 50 zł. 
wa. wniósł, na który termin do rorprawy 
ustnej wedug postępowania drobiazgowego 
na dzień 49 marca 1890 o godzinie 9 rano 
wyznaczono i że dla niego Iwana D'aków 
wójta z Kniaźdworu kurstore:a ad actum usta- 
nowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kurato- 
rowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. Sądowi oznajmił, ina- 
czej sprawa niniejsza z ustanowionym kura- 
torem wedle obowiązujących w Galicyi ustaw 
przeprowadzoną będzie a skutki! zaniedbania 
sam sobie przepisać będzie musiał. 

Peczeniżyn, 2 lutego 1895. 


L. 878 (1464 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Herscha Chai- 
ma Joela, iź przeciw niemu wniosło Towa- 
rzystwo kredytowe w Rymanowie pozew o 
zapłatę 180 zł. 48 et. w. a. z pn., na który 
wyznaczono termin do rozprawy drobiazgo- 
wej na dzień 29 marca 1895 o godzinie 9 
rano i że dla ochrony jego praw Herscha 
Moszkowicza z Rymanowa kuratorem usta- 
nowiono. 

Wzywa się zatem Herscha Chaima Joe- 
la, by udzielił ustanowionemu dla zastępey 
potrzebnych informacyi, lub innego pełno- 
mocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniedbania sam poniesie. 

O. k. Sąd powiatowy. 

Rymanów, d. 28 stycznia 1895. 


L. 476 (1422 1—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jędrzeja Liszcza, że przeciw 
Wojciechowi Liszezowi, Franciszkowi Liszczo- 
wi, nieletnim Wiacentemu i Maryi Liszezom 
oraz prz ciw niemu wniosła Weronika z Ma- 
dejów Gawłowa do tutejszego sądu skargę 
sub praes. 17 stycznia 1895 l. 476 o znie- 
sienie współwłasności realności lwh. 459 
księgi gruntowej gminy katastralnej Widełka 
objętej, przez fizyczne wydzielenic dla po- 
wódki 1/3 części gruntów tej realności z pn. 
na skuutek której wyznaczono termin doj 
rozprawy ustnej na dzień 24 kwietnia 1895 ' 


o godzinie 9 rano, i że dla niego ustano- 
wiono kuratorem ad actum adw. dra Bryka 
z Kolbuszowej, polecając zarazem nieobe- 
cnemu, aby kuratorowi temu dostarczył po- 
trzebnej informacyi, lub innego swego peł- 
nomoenika tut. sądowi wskazał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 1 lutego 1895. 


L. 2771 (1590) 
O. k. Sąd obwodowy jako sąd handlo- 
wy podaje do wiadomości, że zarządził wpis 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych, zawiązanego stowarzyszenia pod 
firmą: „Towarzystwo kredytowe i oszczędno- 
ści dla handlu i przemysłu w Radomyślu 
koło Tarnowa, zarejestrowane z ograniczoną 
poręką* z siedzibą w Radomyślu. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest pro- 
wadzenie interesu bankowego w celu udzie- 
lania kredytu swoim członkom na procent. 
za pomocą kredytu wszystkich członków. | 
Dyrekcya zastępuje stowarzyszenie Są- , 
downie i pozasądownie. | 
Do ważności zobowiązania potrzeba | 
podpisu przynajmniej dwóch z pięciu człon- | 
ków Dyrekcji. 
Ogłoszenia tego stowarzyszenia umie-, 
szezane będą w Gazecie lwowskiej, I 
Odpowiedzialność spólników za zobo- i 
wiązania spółki ograniczoną jest do wkładek 
udziałowych a w razie niedostateczności do 
dopłat dalszych w stosunku do wysokości 
udziałów wpłaconych | 
Tarnów, d. 14 lutego 1695. | 
| 


L. 1212 (1384 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakcwie z po- 
wodu pozwu de praes. 11 stycznia 1895 
l. 12!2, wniesionego przez Romualda Fla- 
sińskiego przeciw Katarzynie lo Meisnero- 
wej 20 Kochowej, Andrzejowi Kurkiewiczowi, 
Antoniemu Kurkiewiczowi, Apolonii z Kur- 
kiewiczów Myśliwcowej i Maryi Kurkiewi- 
czowej, wszystkim niewiadowym z miejsca 
pobytu, tudzież Leonowi Kurkiewiczowi i 
Ludwikowi Kurkiewiczowi o uznanie sumy 
3000 zł. pol. i 900 zł. pol. i wpisanego dlań 
na karcie ciężarów O. w poz. 2 on. i w poz. 
1 subon. realności pod l. k. 76 Dz. IV. w 
Krakowie połeżonej, wyk. hip. 1. 781 objętej, 
prawa zastawu za przedawnione i zgasłe, 
oraz wykreślenie tych sum ze stanu biernego 
tejże realności ustanawia dla niewiadomej z 
z miejsca pobytu Katarzyny ło Meisnerowej 
20 Kochowej kuratorem adw. dra Tadeusza 
Gluzińskiego z substytucya adw. dr Emila 
Schwarza. zaś dla niewiadomych z mniiejsea 
pobytu Andrzeja Kurkiewieza, Antoniego 
Kurkiewicza, Apolonii z Kurkiewiczów My- 
śliwcowej i Maryi Kurkiewiczowej kuratorem | 
ad actum adwokata dra Stanisława Tomika | 
z substytucyą adw. dr. Henryka Judkiewieza 
i o tem tychże pozwanych zawiadamia, po- | 
lecając im, by ustanowionym zastępeom | 
Środków obrony dostarczyli, lub ianych peł- | 
nomoeników obrali i sądowi o tem donieśli | 
niekorzystne bowiem skutki zaniedbania sa- | 
mi sobie przypiszą. 

Kraków, dnia 18 stycznia 1895 


| 

L. 6400 (1848 1—3) | 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Kata- 
rzynę z Kowrzanów Żmijowską, że celem 
prawidłowego doręczenia jej tus. uchwały 
tabułaraej z daia 22 kwietnia 1894 1. 2440 
ustanowiono dla niej kuratorem ad actum 
Mikołaja Jakimów młodszego z Podhorzec. 

Wzywa się przeto Katarzynę z Kowrza- 
nów Źmijowską, by u wyż wymienionego 
kuratora zgłosiła się lub innego zastępcę 
sobie obrała, inaczej szkodliwe; z tąd wyni- 
knąć mogące skutki sama sobie przypisze. 

Olesko, dnia 20 września 1894. 


TENIEMYTRTZK AZER TODTY PFZZOWWARZ REZ ASTRA 1 


Doniesienia prywatne. 


L. 2678 (287) 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypowia- 
da niniejszem na podstawie $ 63 sta- 
tutów p. Józefowi Siegel resztujący ka- 


listami zastawnymi, pochodzący z wię- 
kszej sumy 16000 zł. a. w. na hipo- 
tece dóbr Jaślany whl. 616 c. k. 
Sądu obwod. w Tarnowie objętych w 
powiecie mieleckim położonych, inta- 
bulowany, z tego Towarzystwa wypo- 
żyezony, z dniem 1 lipca 1895 jeszcze 
pozostały. 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Józefa Siegla jako właściciela 
tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapi- 
tał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy 
galicyj. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego złożył pod rygorem exekucyi a 
mianowieie przymusowej sprzedaży rze- 
czonych dóbr. 

we Lwowie, 26 lutego 1895. 


Marka 
echremna. 


i celskie | 
i krople e « 
+ żołądkowe 


sporządzone w aptece pod § 
Aniołem Stróżem 


C. Brady 


w Kromieryżu (Marawa), $ 
stary i znany środek § 
leczniczy, działający znako- f 
micie przeciw wszelkiego | 
rodzaju chorobom żołądka. 


Tylko prawdziwe zaopatrzona są skok 
umieszezonym znakiem ochronnym i 
podpisem. 

Cena flaszki 40 ct., 
podwójnej 70 et. 
Składniki są podane. 
| Prawdziwe Wiariaecelskie | 

krople zołądkowe są 

do nabycia w 


Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Miko» 
lasch, Jakób Beiser, Stanisław Lachowicz, dr. T. 
Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt 
Rucker, K. Sklepiński, Wewiórski, Tytus Łazowski, 
Ant. Ehrbar — w Bełzie apt. Gross —w Bóbree 
apt. Balbina Międlicka — w Borszczowie apt. 
M. Piotrowski — w Brodach H. Griinspann, apt. 
Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. Landesberg, K. 
Maryanowski i Sp., W. Kosińskiego spadk. — w B r z e- 
$anach spt. Ad. Durst, Łobos — w Buczaczu 
apt. Kornel Lewicki — w Czortkowie apt. Lu- 
dwik Noss — w Dąbrowie u apt. W. Heinca — 
w Dolinie apt. F. M. Traufellner — w Droho- 
byczu apt. Krzyżanowski, Tobiaszek —w Glinia- 
nach apt, A. Helm — w Gródku apt. J. Hesche- 
les. — w Jeziernie apt. Czemeryński, Zahra- 
dnik — w Jezierzanach apt. A. Kraiński — 
w Husiatynie apt. Czerski, Piekarski — w Ka- 
mionce strum. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski— 
w Koprezyńcach apt. Reder—w Krakoweu 
apt. Feliks Walczak — w Łopatynie apt. St. 
Griiufeld — w Mielniey apt. Krokowski — w 
Mostach wielkich apt. J. Zieliński — w Niemi- 
rowie apt Przedrzymirski—w Pomorzanach 
apt. A. Aieksiewicz — w Potoku złotym apt. 
Br. Wirkiewiecz, — w Przemyślu apt. Nahlik, 
Aieksander Mańkowski, J. Maszewski, Z. Kalicki, 
Lepiankiewicz — w Przemyślanach apt. H. 
Englender — w Olesku apt. A. Kofer — w Ra- 
dziechowie apt. Jedkiewicz — w Rozdole 
apt. Lud. Mierzwiński — w Rzeszowie apt. An- 
toni Kropiński, W. Kalinowski, M. Pron — w Sam- 
borze apt. Alsksiewiez, Maresch — w Skale 
apt. Wojciech Rogalski — w Skolem apt. A. Le- 
chowski — w Sokalu apt. E. Wysoczański — w 
Stryju apt. Chalbazany, Komorowski, Karol Jahr— 
w Tarsopolu apt. Fleischmarn, Fr. Jamrógie- 
wiez i Kahane — w Tłumaczu apt. Wine. Szan- 
kowski — w Turce apt. spadkobierców M. Pia- 
teka, — w Tysmienicy apt. H. Rubla - w Zba- 
r ażu apt. J. Krah — w Zborowie apt. Rappa- 
port — w Złoczowie apt. Petesch Rappaport — 
51 


jpitał w sumie 15877 zł. 59 ct. a. w.|w Żurawnie apt. J. L. Tomaszewski. 


Pierwsze walne zebranie 


Członków Towarzystwa kredytowego i oszczędności dla 
handlu i przemysłu w Radomyślu koło Tarnowa z ograni- 
ezoną poręką zarejestrowanego, odbędzie się w lokalu tegoż 
Towarzystwa w dniu 17 marca 1595 o godz, 5 popołudniu. 


Porma deak 

1. Wybór Rady nadzorczej. 
Ż* "Wnioski członków. 
Radomyśl, dnia 25 


Br to 


lutego 1895. 


Gźienny: 
295 
byrekcya. 


edi ww za Ap HR e 


10 


suknie włosienne 


zł, 8.65 do zl. 42.75 za materyę na zupełną 
suknię ż Tussory 1 Shantungi. 


Poleca się handel Pil 


| Qmitaruszka, J. Drabnieka, 80 lat, wdowa po nad” 
| strażniku skarbowym, prosi o wsparcie, Lwów, 
| Łyczaków 22. 
ł 


Drobne ogłoszenia | 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


MS" Stanisław Lwów, ul. Karvia Lu- 
dwika 3. Fortepiany, harmonium, wszelkie 


instrumenta muzyczne. Na raty. 234 


Teczki do gazowego i elektrycznego 0- 
świetlenia utrzymuje na składzie Banel 


Feigl, Lwów, ul. Sykstuska 6. 
S E ONZE) 


TUTKI 


odznaczone 


m .edalam: 


S.W. NIEMOJOWSE 


są da nabycia 
we wszystkich 
handlech 
1 trafikacb. 


WAPNO!! 


Wystąpiliśmy z kartelu i sprzedajemy 
wapno budowlane (skaliste i gaszo- 
ne) znakomitej jakości po cenie 


najtańszej, — Łaskawe zlecenia usku- ; 


teczniają najsumienniej 260 


elcar, Bolland | Elster 


fabryka wapna w Glinnej - Nawaryi. `` 


Kantor zamówień; 
Lwów, ul. Akademicka 12. 


Bieliznę 


własnego wyrobu, bieliznę prof. 
dr. Jhgera, wyroby pończoszkowe 
i trykotowe poleca najtaniej 
M. Bałłabana Następca 


Mikołaj Ludwig | 


Lwów, pł. Marjacki I. 8. 
W biedzielę i święta magazyn 
zamknięty. 
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MAS NASKÓRNA MOULIN 


W PARYŻU. 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
8z€Z6,, CZErwoROŚCI. krosty, węgry. 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 
dzeuie chroniczne, łupież! wyrzu- 
ty na częś iach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskórna; 
wstrzymuje nstychulastwypadnwie 
M EFR włosów na brwiuch i głowie i sku 
Aoo tecznie działa ua porost włosów. 
VIRESCIT eusbo _ SŚłoik ŻW, franków we Frauuyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Loujs-da-Grand 

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Ruekera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte- 
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 17 


A 
= 
(2 


LYSI 


PEPITA Y 
4 
> «4 AAS >+” 4 


44 
ái 4 


b 


W miejscu: 


całorocznie zł. 6 ct. — 
półrocznie ©) — 
kwartalnie a I: 50 
miesięcznie — „50 


Tat 


air 


17063 
+49 


à 


Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarneckiego |. 12. dom Wernera 


i| J. 0. Seelenfreund 


EE MAE AEC OWO DREAM 


komedya ułożona według Aristofanesa przez St. Kużź- 
miana rozprczęła się drukować w nr. 7 Tygodnika 
satyryczno-politycznego 


„aAGŁLOBA* 


Komedyę poprzedza nigdzie niedrukowana przedmowa 
St. foźmiana. 
Ze względu na dodatek cena numeru 20 ct. 


Warunki prenumeraty jak dotąd: 


Cena anonsów 5 ci. za wiersz petitowy. 9 
Administracya Zagłoby w kautorze uvikarni Lwów, ul. Konperrixi 3 


Do plantacyi chmielu i do 
! ogrodzeń 


drut telegraficzny 


używany w najlepszym stanie tanio sorzedaj- 


handel chmielu we Lwowie. ulica 
Kopernika l. 17. 


©głoszenie. 


Losowanie dzieł sztuki pomiędzy 


marca b. r. Zawiadamiając © tem, Dy- 
rekcya wzywa wszystkich PP. Kores- 
pondentów i Ozłonków Towarzystwa, 
„którzy dotąd nie uiścili należytości za 
|sprzedane akcye, iżby pieniądze wraz 
iz listami Członków nadesłali najpóźniej 
"do dnia 10 marca b. r., gdyż inaczej 
numera ich biletów będa wyłaczone od 
udziału w losowaniu. 
Kraków, dnia 24 lutego 1895. 
Dyrekcya Zjednoczonego 
Towarzystwa Przyjaciół 
Sztnk Pięknych w Kra- 
kowie. 


Ogłoszenie 
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Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
siwa kredytowego ziemskiego wypowia- 
du niniejszem na podstawie $ 63 sta- 
tatów p. Lieonardowi Stefanowi 2 im 
Rogojskiemu kapitały pożyczkowe w 
sumach 5108 zł. 6 et. i 1107 zł. 26 
ct. w. a. listami zastawnymi, pocho- 
dzące z większych sum 10500 zł. i 
14: 0 zł. wa. uahipotece dóbr Druszków 
pusty, wykazem 
c. k. Sądu krajowego w Krakowie ob- 


i jętych. w powiecie brzeskim położonych, : 
. intabulowane, z tego Towarzystwa wy- | 


pożyczone, z dniem 1 lipca 1895 je- 
szcze pozostałe. 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Leonarda Stefana 2 im. Ro- 
gojskiego jako właściciela tych dóbr, 
ażeby wypowiedziane kapitały w prze- 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod ry; «+21 egzekucyj, a mia- 
nowicie przy! owe; sprzedaży rze- 
czonych dóbr. 1 


Na prowincyi: 


całorocznie Zł. 6 ct 50 
półrocznie n 3 „38 
kwartalnie „1 , 63 
miesięcznie a „ 59 
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PAPATA AT 
pat aaa" r 4 
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urzędu hipotecznego : 


od zł. —.65 


Jedwabne damasty 


Jedw materye włos. na suknie „ 8.65 
Jedwabne fulary . 3 „n — Ê 
Jedwabny atłas dla masek „ —.85 
Jedwabne Merveilleux „ —.45 
Jedwabne materye balowe n —.35 


Jakoteż jedwab Henneberga czarny, biały i kolorowy od 35 ct. do zł. 14 65 (około 240 rozlicznych 
jakości i 2000 różnych barw, deseni itd. czarne, białe i kolorowe od 45 et. do zł. 11.65 


do 14.65 Jedwadne bengaliny . od zł. —,80 do 7.65 

„ 42.75 Jedwabne grenadyny m —80 „ 3:60 

3199 Jedwabne Faille française „ 145 „ 6.80 

1.90 Jedwabna Surah . s „ —.850 „ 8.80 

o 260 Jedwabny fular japoński w —.80 „ 39% 

u. "14165 Jedwabne Crepe de Chine ES , „BUD 
za meter. 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse, Crystalique, Moire antique, Moscovito, Mareellines ete.. jedwa- 


bne kołdry i materye na chorągwie ete. wolna od porta i cła do domu. 
Szwajcaryi kosztują 10 et., karty 5 et. 


Wzory odwrotnie. Listy A 
3 


Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


| í ANN fabr 
| a- : 
| |4 


7 
i 
8 Šar 
k ra) 
pra S Fiir 45 
NA tyn wy HO TE Pag 


Urządzanie cegielń 
yk towarów glinianych, 


iadryk towarów szamotowych i koramicznych, 


cementu, wapienników, 
kompletne plany, piece kręgowe wszelkich 
systemów wedle urządzeń najnowszych. 


ERNEST HOTOP 


Budapest 


A-ussere Writznerstrasse 70. 


~ene 


mam a 


1 kilo cukru w głowie 


Kaw 


Mam zaszczyt zawiadomić Szarowną P. T. Fubliezność, że jeszeze póki 


zapas. cukru mi wystarczy 
będę sprzedawał po cenach poniżej podanych: 


Berli « Brünn 
Kurfürstenstreasse 122. Olmützergasse 9. 
1213 
1 kilo cukru częściowo . ct. 81 


. et. 380 


1 kilo cukru w mączce i kostkach 
x; wyborne w smaku ? kilogram od zł. 1.60 do zł. 2.16 z opustem przy 
J AEG 6 eentów. 

+.. Melsnge de London pół kilo zł. 3 Souchong czarna pół kilo zł, 2 
Herbata Obydwa gatunki polecam jako aar me i dobrze 
naciągające. — Dziękuję Szanownej P. T. Publiczności za łaskawe względy. po- 
lecam się i nadal i:eznym rozkazom 


LEONARD SOLECKI 


Lwów, ul. Batorego 1. 2. 


BEZKRWiSTOŚĆ. RLA PACZKA, | 
AMENONRUGEA, 


: DYEMENORRIHOEA, 7. 


maAPS — 


TŁ Ar 


( flakocu 100 pigu 
CENA; 1/2 flakonu50 pig 


flakonu syropu .. 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BŁAŃCAGIB & C, 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 
GRITWHTHW W WH WPI WFCHTH NF TW UP TY GF TP EW 


XV Sprawozdanie rachunkowe 


: Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Tarnowie, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego z odpowiedzialuością ograniczoną za rok 1894. 
Rachunek bilansu 


Stan czynny: 


PIGULKI 


z jodkiem żojsza niezmieanym | Newratgie mięśniowe, ból zęków, 


(BLARGARNA 


ORAY. ste. | 


rk. M o» 
nek 2 26 
..8 » 


BLA 


. Ct. 32 


M aaa BM 


ROSTWOR I CUKIERKI 
ŚCIŚNIONE 


ark 


egi 


bóle żołądka, gościec, etc., ete, 


| Piakoo rostworu „.. 5 œ 

CENA 1/2 flak¢n rostweru. 2 758 

! Viskon cukierków .. 3 > 
e TALGINA jent naj,suratcaniej zy, nafmmiaj 
sz odl wy | nauja ln rjivy srarte * lanemiozy 


PRZECIW BOLOM 


Stan bierny : 


Gotówka zł. 5215.74 j Udziały członków 478 sztuk po 
Pożyczki na weksle „ 17024.54| 50 zł. . 3 . zł. 283650.— 
Różne pretensye u dłużników „ 7217.78 | Fundusz zabezpieczenia „ 21246— 
Realność pod | 192a w Tarnowie 46855.95 | Ogólny fundusz rezerwowy a  2687.— 
Papiery wartościowe (losy) m 611.— | Fundusz rezerwowy dla strat „ 12000.— 
Z rachunku żyra Bankó „ 8124.01 | Wkładki oszczędnościowe „ 92565 29 
Urządzenie ą 3 ä 639.19 | Reeskont weksli - „ 63084.21 
Pożyczka na realność 192a „n 14646.72 
Zaległa dywidenda = 655.— 
Odsetki od udziałów Jak 6.33 
Odsetki od funduszu zabezpieczenia 1368.16 
Odsetki na rok 1895 z góry pobrane 1049.42 
Czynsz z realności z góry pobrany 1875.— 
Czysty zysk ; . „ a 8954.17 
i 238788 20 238788 20 
; Przychód : Rachunek zysków i strat Rozchód ; 
! Saldo z czystego zysku r. 1888 63.67 | Odsetki od wkładek 
| Odsetki przenośne z r. 1898 715.74 oszezędnościowych zł. 3430 93 
| „ od peżyczek wr. 1894 12401.96 Oosetki od funduszu zabezpieczenia 760.72 
Razem 1311770 Odsetki od pożyczki bipotecznej 661.81 
Z tego potrącając: Należyiości skarbowe: „a TAI 
! Odset. od reeskontu weksli 2598.60 Odpisanie ruchomości urządzenia 35, — 
| Odset na 1895 pobrane 1049 42 Koszta administracyjne „ 3588.72 
| —<0i803 9469 6g | CZYSY zysk 3954.17 
! Dochody z realności - 3072.16 
12605.51 12695.51 


U w a g i: 


1 Z początkiem roku 1894 liezgło towarzystwo 185 członków, w ciągu roku 1894 
przystąpiło do Towarzystwa 38 członków a wystąpiło 13 członków, zatem liczy towarzystwo 
z końcem roku 1694, 205 członków. 


| lI. Z prorzątkiem roku 1894 wynosiły udziały członków 448 sztuk po 50 zł. łączną 
j kwotę 22400 zł., w ciągu roku 1894 wpłacono 89 sztuk udziałów po 50 zł. a wypłacono 
64 sztuk udziałów po 50 zł., zatem stan udziałów z końcem roku 1894, 478 sztak po 50 
zł. w łącznej kwocie 23650 zł. aw. 


III. W roku 1894 wypowiedziano 7 sztak udziałów po 50 zł, w łącznej kwocia 


ŻŁUAU 


Komisya 


JEM 
əƏðU zł, 


rewizyjna : 


Dr. Karol Salomon, Josef Sebwarz, Leon Spitz, Joachim Maschler. 


fZarządea Wł. J. Weber) 


Papier x fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


